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Krakowie
m a ja  1425

W S  przed południ nu  n r ^ d ^ a  4o  miasta 
baszego Prezydent H»eęz p o H p t e i u r o c z y ­
ste poświęcenia dStanafenfe ^  JUiku saperów. 
'Obecność Głowy Państwa wynieście iiaszein 
nabiera mimo czysto wojskowej okazyi chara­
kteru uroczystości powszechnej. Prezydent Rze 
czypospolitej, symbol Niepodległości i Wolno- 
iści Państwa w mieście naązein, które kilka 
łat temu gościło jeszcze cesarza austryackiego 
*— to powód do szczególnie radosnych refie- 
ksyi i uczuć. Moment taki rozsnuwa nad mia­
stem, w którego podziemiach spoczywają zwło 
iki królów polskich, szczególny nastrój i uprzy

tamnia urzeczywistnienie się gorących marzeń 
kilku pokoleń.

Stosunek ludności do Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, przez nią samą, na zasadach demokra­
tycznych wybranego jest oczywiście inny, 
mniej bałwochwalczy niż stosunek ludności do 
dziedzicznego monarchy. Ale też właśnie dla­
tego lem ważniejszy staje się kontakt Prezy­
denta Republik! z ludnością, bo on dopiero czy 
ni Prezydenta Rzeczypospolitej osobą bliższą 
tej ludności.

Obywatelstwo miasta Krakowa w dniu dzi­
siejszym da z pewnością poważny wyraz uczu­
ciom radości, że w murach miasta naszego go­
ści Prezydent Rzeczypospolitej.

Fowrót do polityki „wolnej ręki'
Kraków, 8 maja 1925

(K) Chociaż nie znamy jeszcze ostatecznego 
Cyniku wyborów do francuskich ciał municy­
palnych, jednak już teraz można skonstatować, 
że wybory te przyniosły rozczarowanie — na- 
iszej prawicy z „Gazetą Warszawską" na czele, 
iklóra w rozgorączkowanej swej wyobraźni wi­
działa już upadek gabinetu i tryumf Milleran- 
tia. A przewidywania swe opierała na logicz- 
nem powiązaniu wyborów francuskich z wy­
borem Hindenburga, przypuszczając, że wybor­
cy francuscy postawieni twarzą w twarz wobec 
(groźnego niebezpieczeństwa, któremu na imię 
IHindenburg, odmowią zaufania lewicowemu 
ikartelowi. Wszak zaraz po ukonstytuowaniu 
się rządu Painlevego dowcipny jakiś dzienni­
karz francuski strawestował słynny swego cza- 
Su paradoks angielski: „Pisze się Salisbury , a 
łczyta się Gladstone" na „pisze się Pamleve, a 
iczyta się Caillaux“. A Caillaux znany przyja­
ciel Niemców nie może chyba dać dostatecznej 
jgwarancyi, że potrafi należycie stanąć na stra­
ży interesów francuskich...

Ale okazało się tym razem, że racyę mial Bi- 
smark, określając politykę, jako sztukę prze­
widywania tego, co uczynią inni. Wyborcy 
francuscy nie usłuchali pobożnych życzeń i 
mądrych rad naszych endeków, woląc przede- 
wszystkiem zlikwidować gniazdo wewnętrz­
nych turbatorów, tj. komunistów, a potem osia 
bić znacznie wplyw'y prawicy. Ta stanowcza 
postawa francuskiego „obywatela", by w obec­
nej chwili nie wywoływać niepotrzebnie prze­
silenia gabinetowego wzmocniła niezmiernie 
Bytuacyę obecnego rządu, którego filarem jest 
Wprawdzie p. Caillaux, ale niemniej cenną, po­
ważną i samodzielną siłą jest Briand. Ten naj- 
ewinniejszy polityk, który dotychczas zawsze, 
iłlekroć intryga „serdecznych" jego przyjaciół 
zmuszała go do opuszczania pałacu przy Quai 
tTOrsay czynił to z pogodnym uśmiechem, po­

nieważ wiedział, że może się spodziewać w nie 
dalekiej przyszłości powtórnego powrotu do 
władzy, obrał tym razem taktykę przezornego 
mówienia o wszystkiem, by nie być zmuszo­
nym do zajęcia już teraz stanowczej i jasnej 
pozycyi. Bo przedewszystkiera musiał się p. 
Briand wykręcić jakoś ze zobowiązań, które 
swego czasu zaciągnął wobec Anglii — Herriot. 
W marcu bowiem ub. r. bawił w Paryżu 
Chamberlain i po długich konferencyach z Her 
riotem doprowadził w zasadzie do tego, że 
Francya i Anglia okazały wolę uzgodnienia 
swojego stanowiska w sprawie paktu gwaran­
cyjnego. Herriot przyrzekł dołożyć wszelkich 
starań, by przyspieszyć decyzyę wojskowej ko- 
misyi kontrolnej w sprawie zbrojeń niemiec­
kich, oraz na konferencyi ambasadorów popie 
rać stanowisko Anglii, by sprawy rozbrojenia 
Niemiec tak szczegółowo nie badać, ponieważ 
dyskusya z Niemcami o pakt gwarancyjny 
może iść niezależnie od stwierdzenia, czy Niem 
cy dotrzymały wszystkich zobowiązań w spra­
wie swego ostatecznego rozbrojenia. Ponadto 
przyrzekł był Herriot Chamberlainowi, że w 
ciągu marca zredaguje odpowiedź francuską 
na notę niemiecką i pi ześle ją Anglii do zao­
piniowania. Chamberlain miał bowiem zamiar 
jeszcze przed świętami wielkanocnemi odpowie 
dzieć Niemcom, a ponieważ obawiał się pew­
nej zwłoki, być może celowej ze strony francu­
skiej, usiłował przeprzeć żądanie, by Anglia i 
Francya mogły oddzielnie odpowiadać. Her- 
liotowi jednak udało się przekonać Chamber­
laina, że taktyka oddzielnej odpowiedzi może 
być tylko wtenczas dopuszczalną, gdyby oba 
państwa nie mogły dojść do porozumienia, co 
wobec prawdopodobnego uzgodnienia stanowi 
ska francuskiego z angielskiem było nie do po­
myślenia.

Jak więc widzimy, Briand obejmując urzę­
dowanie miał ręce po części skrępowane i dla-
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tego wybór Hindenburga przyszedł mu w sa! 
mą porę. Oświadczył mianowicie zaraz prze® 
swego ambasadora londyńskiego, że wybóf 
Hindenburga je6t faktem nadzwyczajnej do­
niosłości, tak, że dla Francyi na pierwszy phut 
wypływa teraz kwestya rozbrojenia Niemiec. 
I rzeczywiście zaczęły się bardzo częste i długo 
trwające narady Brianda z Fochem, kor teren -  
cye z Noulencem, wtajemniczonym dokładnie 
w niemiecką metodę maskowania zbrojeń, by; 
po tern wszystkiem wystąpić z katcgorycznem 
żądaniem, że Nieiucy muszią przedewszystkiem 
dopełnić swych traktatowych zobowiązań w 
sprawie rozbrojenia, a następnie dopiero moi-: 
naby przystąpić z nimi do jakiejkolwiek dy- 
skusyi na temat paktu gwarancyjnego.

Ciekawy jeszcze szczegół podnosi zwykłe do­
brze poinformowany dziennik berliński „Vossi 
sche Zeitung", a mianowicie, że wedle relacyl 
ambasadora francuskiego w Londynie De Fleu 
rianca obecnie rząd francuski nie uważa za od 
powiednią osobistą wymianę zdań między kle 
równikami polityki francuskiej a angielskiej. 
Wynika z tego, że rząd francuski starannie 
będzie unikać teraz wszelkiego spotkania się z 
Chamberlainem, by móc w całej pełni i nieaa- 
leżnie od wpływów angielskich przeprowadzić 
swoje stanowisko w sprawie rozbrojenia Nie­
miec.

A i rząd angielski nie wystąpi prawdopodo­
bnie wobec Francyi z jakąś stanowczą połtty- 
ką zdążającą do zmiany stanowiska francu­
skiego. Jak bowiem powszechnie wiadomo vr 
opinii angielskiej i siniała pewna rwijsźaośt 
zdań przy ocenie dobrej woli ze strony Nie­
miec nie naruszania pokoju światowego. ByK 
bowiem tacy, którzy twierdzili, że pokój da się 
w Europie zachować tylko w ten sposób, jeśli 
Anglia weźmie w swe ręce gwaraneye tego pe- 
koju, bądź to w formie przymierza z Prancyą, 
bądź też w formie przystąpienia w charakterze 
współodpowiedzialnego żyranta do paktu za­
wartego między Francyą a Niemcami. Inal 
znowu, wychodząc z założenia, że pokój w Ea 
ropie wobec wojowniczego nastroju z obu stron 
nie da się utrzymać, radzili Anglii wycofanie 
się z zaczarowanego kręgu rozbieżnych intere­
sów i zajęcie stanowiska „splendid isolation**.

Wybór Hindenburga osłabił znacznie poay- 
eyę tych, którzy w izolacyi Anglii upatrywali 
jedyne wyjście z sytuaeyi. Najzagorzalsi na­
wet bowiem przyjaciele Niemiec nie mogli spo 
kojnie przyjąć wyboru Hindenburga, a choclJtŻ 
prasa angielska różnych odcieni zachowała po­
zorny spokój, to jednak i w Anglii pozycja iSfe 
miec jest poważnie zachwiana.

Tak więc Briand ma teraz wołną rękę. Hf dla 
nastrojów panujących we Francyi charaktagy- 
stycznym bardzo jest interwiew z Ca&hrar, 
który w obecnym momencie uważnł za rzecz 
wskazaną zapewnić Polskę o swej niezachwia­
nej dla niej przyjaźni,



Sk. s „NOWY DZIENNIK", sobota 9 maja. Nr. HM

Podatek obrotowy wynosić będzie 2
W arszawa, 7 5. (F) Na dzisiejszem posiedze 

niu sejmowej komis}'i skarbowej odbyło się 
glosowanie nad przedyskutowanymi artykuła­
mi noweli do ustawy o podatku obrotowym.

Jako zasadniczą stawkę podatku obrotowego 
ustalono 2%. Wniosek ten przeszedł większo­
ścią jednego głosu przeciw głosom Ch. D„ ZLN, 
Dubadecyi, oraz Koła żyd. Wniosek mniejszo­
ści przewidywał jeden procent od obrotu.

Postanowiono, że od surowców i półfabryka­
tów dla produkcyi przemysłowej podatek obro 
łowy wynosi 1 procent. Ajenci handlowi oraz 
przedsiębiorstwa sprzedaży komisowej płacić 
będą 5 procent (projekt rządowy 10 procent) 
od faktycznie pobieranej prowizyi. Na wniosek 
pos. Wiślickiego zniesiono podatek od przed­
miotów zbytku. Od artykułów pierwszej potrze 
hy ustalono podatek w wysokości 1 .2 % nan 
dhi hartownym, Zaś 1% w handlu detajlicz-

(Telefonem od naszego korespondenta)
nym. Min. skarbu w porozumieniu z min. prze 
mysłu i handlu ma ustalić listę artykułów pier 
w szej potrzeby. Od określonego obrotu, do któ­
rego zalicza się wpływy gotówkowe oraz we­
ksle potrąca się wszelkie bonifikacye i zwroty 
towaru.

Przyjęto zasadę, że dla nandlu l.uriownego 
może min. skarbu w porozumieniu z min. prze 
myslu i handlu obniżyć podatek obrotowy do 
1%. Natomiast pos. Wiślicki (Koło żyd.) 
wniósł poprawKę, by definitywnie ustalono dla 
handlu hurtownego podatek w wysokości \%.

Uchwalono zatrzymać stawkę 3% od opers- 
cyi kredytów krótkoterminowych. Pizyjęlo 
wreszcie definicyę handlu hurtownego, która 
brzmi: jest to wszelka sprzedaż kupcom dla 
dalszej odsprzedaży, oraz przemysłowcom dla 
produkcyi.

Kle wejdzie w skład Naczelnej Rady gespodarczej?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 5. (F.) Dziś odbjta sdę w  min. skra- 
bu kbnlerencya w sprawie utworzenia tymczasowej 
HaiCSzełnej rady goapOtkuczej. Dyskusya toczyła się 
oiioło sprawy ustalenia ewentualnego składu rady. 
'Btaedsta wiciol stowarzyszeń technicznych domagał 

'uwzględnienia tej instytucyi. Izba b andlowa we 
Htmowśe i Lewiatan sprzeciwili sdę (przyznaniu w  ra- 
dśae odarczej głosu decydującego przedstawi­
cielom przedsiębiorstw państwowych. Przedstawiciel 
poznańskiej taiby handlowej wystąpił przeciwko 
pzgyzmandu mandatów przedstawicielom wolnych za- 
wtodów i nauk Rolnicy domagali się, by rolnictwo

otrzymało 40 proc. mandatów. Przedstawiciele 
przemysłu żądali zarezerwowama 24 mandatów dla 
siebie, niezależnie od mandatów izb przemysłowych 
i handlowych.

Premier Grabski oświadczył że zadaniem tymcza­
sowej rady gospodarczej nie jest odzwierciedlenie 
stosunku arytmetycznego różnych grup Rada po­
winna reprezentować interesy gospodarzce poszcze­
gólnych ugrupowań. Premier wyraża zuanie, iż rol­
nictwo i przemysł powinno otrzymać równa ilość 
mandatów.

Umowa kolejowa polsko-rosyjska
$Tełt t .u«n od naszego Koresponckata)

Warszawa, 7 5. (F) W  dniu dzisiejszym zo­
stała podpisana umowa kolejowa polsko-rosyj 
sika, dotycząca uregulowania ruchu osonowego 
i towarowego między Polską a Rosyą. Z dniem 
30 btn. ruch towarowy z Rosyą odbywać się 
będzie bez przeładowania, ruch zaś osobowy

bez przesiadania. Wszystkie kasy kolejowe w 
Polsce będą sprzedawały nilety do wszystkich 
miejscowości w Rosyi. Podobnie we wszytkich 
kaach kolejowych w Rosyi można będzie otrzy 
mać bilety do wszystkich stacyi kolejowych w 
Polsce.

W niosek nagły w Sejmie w sprawie 
tragicznej matury w Wiinle.

„W yzwól jn ie“  ią da zreformowania egzaminów maturycznych.
(Telcfoneni «d naszego kmt spe pwJuaf a)

SVaTsr~,wa, 7. 5 (F.) Tragiczna matura w Wilnie 
wywołała żywe poruszenie w sejmie. Na dzisiejszem 
poaiedzeiiu wniosło w tej sprawie „Wyzwolenie" 
wniosek nagły, w którym domaga się przeprowa­
dzenia energicznego śledztwa w  tej sprawie oraz 
■przedłożenia sprawozdania sejmowi. Nadto domaga­
ją  się wnioskodawcy w. związku z tą sprawą zre- 
Jormowan, a egzaminów maturycznych. Wnioskodaw 
cy  nadtmieHiają, że wśród ludności wileńskiej usta- 

'u Się przekonanie, że winę za tragndyę ponosi dy 
rektor zakładu Biegański, oraz prof. Jankowski 
przez swój nietakt. Ci sami pedagodzy przed trzema 
laty spowodowali wśród kandydatów maturyczmycn 
tego rodzaju nastrój, że doszło do pobicia człon­
ków komdsyi egzaminacyjnej.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisyi o- 
swdatowej Zaintirpelowano ministra oświaty p. Sta 
msława Grabskiego w  sprawie Zajścia W  Wilnie.

Min. oświadczył, że wyjaśnień udzieli po zasięgnię­
ciu szczegółowych informacyi na następnem posie­
dzeniu.

Warszawa, 7. 5 (F.) Z Wilna donoszą że na za­
rządzenie władz szkolnych przerwano egzamin ma- 
turyczny w gwnnazyuni im. Lelewela oraz, wykłady. 
Liczba ofiar wzrosła w  indu dzisiejszym do 7 
osóo. Przez cały dzień prowadzały władzo szkolne 
dochodzenia wśród kandydatów nieszczęsnej matury 
PrzeprOw adzono kilka rewilzyi domowych wśród 
uczniów. Nie jest wykluczonem że nastąpią are­
sztowania. Co do aprawców zamachu krążą wieści, 
że L aW T yn ow icz , który rzucił gran a t, jest neura- 
stanikiem, drugi zaś sprawca Obrąbowski nawet ko- 
kainistą. Obaj są synami wyższych urzędników 
w Wilnie.

Zmiany na stanowiskach policyi 
polityczna] w Warszawie.

W  związku z p rou .kacyą  Trojanoi*ski*go.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 7 5. (F) Z chwilą wniesienia inter 
ptlacyi klubu PPS w sejmie w sprawie jasnego 
postawienia sprawy przez rząd i wyjaśnienia 
ile prawdy mieści się w szczegółach podanych 
przez interpelantów, śledztwo sądowe  ̂ które 
spoczywa w rękach sędziego do spraw szczegół 
nej wagi Luxemburga, zatacza coraz szersze

Dziś w godzinach południowych rozeszły się 
m sejmie pogłoski, o zmianach na wyższych

stanowiskach policyi politycznej w Warszawie. 
Pogłoski sprawdziły się. Na poufnej bowiem 
konferencyi min. spraw wewn. zadecydowano 
zawieszenie w urzędowaniu zastępcy naczelni­
ka policyi politycznej w Warszawie p. Łęskie- 
cg. Nadto udzielono „pizyjacielskiej rady" na 
czelnikowi policyi politycznej kom. Piątkiewl- 
czowi} by podał się do dymisyi. W związku z 
tą sprawę przeniesiono zastępcę komisarza rzą 
du w Warszawie p Woldenhawera na inne

Choć najgorszy weźmiesz trzewik,
Jak nowy wygląda,
Kiedy mazak do pudełka 
„ P l i r u s a "  zagląda. 

i m W a H B n B B U m f l l H H U I  
stanowisko służbowe.

Cala afera wywołała w sejmie olbrzymie p*ą 
ruszenie. Podnoszą się głosy, że lównież pos,* 
nien być pociągnięty do odpowiedzialności par 
lamentarnej wicemin. spraw wewn. sen. jsmóli, 
ski, kttjriemu podlega polieya. Opowiada ją, ii  
w aferę bombową wmieszany jest również Ce- 
cŁufóy, kr, cep sam, który odegrał głośną rotą 
w jhgjfttfir Ogińskiego i Wieczorkiewicza. Ma 
oifjETwsptL .dciem Trojanowskiego. 

«y p ^ s iw fta ję , ujawnienie całej sprawy 
uał&cji dwpm posłom członkom ko 

rgiflpr sejmowej, ^opiidzącej śledztwo w spm 
tajityćh wganizacyd. Mianowicie posłowie^ 

r PPS udali się do ra i 
ópy podał, że jest ageii 
_'a< w myśl półeceń) 

został y -ireędowo stwieruzo- 
tłWsk* Łył' agentem policyi po-i

Ko:
nego lnJjano' 
tem półte 
policyi. 
nem, że Tr„ 
litycznej.

MM iii. nim mmli i skulu wieiilt
(Telefonem cd naszego korespondenta)

Warszawa, 7- 5 (F-) N» dzisiejszem przedpołudnie! 
wem posiedzeniu sejaitu skończono dyskusyę iwwł 
budżetem reform rolnych. Na posiedzeniu popołu*. 
dniowem referuwał pos. Michalski budżet ' mim 
skarbu.

Iiwaliizi i mai? Sin
(Telefonem od nauego kw^ponU^jti]

Warszawa, 7. 5 (F.) Do marszałka sejmu przy* 
była dziś delegaOya inwalidów,- prosząc o przyspie­
szenie aorad w sprawie kottcesyi. Marszałek oznaj* 
b ił, że wniosek Koła Zyd. w  SDrawie zmiany roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczy(put.politej o Znie­
sieniu koncesyi rozpatrywany będzie przez sejm mię 
dzy drugiem a trzeciem ozytanie-n.

IlkHliHKiic gmift n M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 5 (F.) Min. pracy pizesłało o. ga} 
nizatyom zawodowym projekt ustawy o ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych. Po otizymaniu o pi* 
ndi tych organa łCj i projekt wniesiony zostanie (Kf 
sejmu.

Nowy zarząd klubu „Wyzwolenia"
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 5 (F.) W  klubie „Wyzwolenia" od* 
nyły sdę dlziś wybory nowego zarządu. W  wybo? 
rze prezesa na 39 głosujących 37 głosów padło nrf 
pos. Stolarskiego, b. ministra w  rządzie MorauzeW-' 
skiego. Pos. Stolarski wybrany został prezesem) 
klubu. Zastępcami prezesa wybrani zostali por Io­
wie; Walerem, Saafranek, Niedzielski i Tatarczuk* 
Sekretarzami — posłowie Polakiewicz i Sanojeo.

Whb postów ntraiUkld w fióuu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawą, 7. 5 (F.) Z Równego donoszą: Drugf 
dzień piroCesu przeciw 3 posłom ukraińskim zajęło 
prC3&tuchanae dalszych Sw> oków. Pozostaje jeszcze 
do przesłuchania około 45 świadków, tak, Że jesłi 
rzeczą wątpliwą czy wyrok zapadnie jutro.

Z dniem dzisiejszym oskarżeni poscstaM bez obrotS 
ców, albowiem gdy jeden z otorońco-w został wy* 
proszony przez przewodniczącego z saK, pozostali 
obrońcy złożyli deklaracyę, że sk,a<Lją na znak 
protestu obronę. Oskarżeń- admówiM pi-zyjeckt o*- 
broćców z urzędu.

Mmi! ot knrił. lisiiiiil. iHta
(Telefonem od naszego korespondenta) ,

Warszawa, 7. 3 (F.) Wczoraj dokonano w Was**] 
szawie aresztowaniu naczelnego komdtełu (partji ko*| 
munistycznej w PoLce. W śród aresztowanyth maj*| 
duje się niejaki Latoń, który ma być wmieszany]! 
w zamach na prezydenta Rzeczypospolitej we Lwo- 
Wie. ^

Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie od­
nowią bezzwłocznie prenumeraty, wstrzyma* 
my x dniem 10 bm. wysyłkę naszego piżma-
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Odczyt Posła Dra Ozyasza Thona
lit.: W kraju Oiców (wraknfia z pctdróiy u® PaSeslytiiel

STARY TEATR
BI:ety w cen e zł 1, 2 i 3 ;lo nabycia 
w przedsprzedaży w firmie BRACIA 
LANDW1RTH, Grodzka 43, a w dniu 
odczytu od godz. 5 popoł przy ka3le 

Starego Teatru.

Sr. 8

F W  obecności 43 delegatów zagaja o godzi- 
jhie 10 rano obrady imieniem Egzekutywy p. 
(Dr. Her«chdórfer, komunikując obecnym smu 
!tną wieść o zgonie jednego z najstarszych i 
n*jdzieiiuejsiych weteranów ruchu syońskie 
Igo w naszej dzielnicy, Dr. I eona Silbermana 
fc Nowego Sącza, który do ostatniej chv/ili 
bie przestał czynnie pracować dla idei odro 
ttzenia narodu żydowskiego w Palestynie,
, Po uczczeniu pamięci zmarłego przez po- 
twstanie z miejsc i odczytaniu sprawdozdania 
te dotychczasowej działalności K. H. w Mało- 
Jjolsct i na Śląsku, zabiera głos

Dr, HANTKE.
?  Po Krótkiej analizie dotychczasowych' wy 
klików pracy KH w naszej dzielnicy stwier­
dza, że są one niezadawalniające i że gdy- 
(by praca KH na całym świecie szła w tem 
teamem tempi*, co u nas, nie mielibyśmy w 
Palestynie tego, co mamy dziś. Wyników 
(tych nie można usprawiedliwić złą -sytuacyą 
ekonomiczną źydostwa w Zachodniej Mało- 
Jpolsce, gdyż Istnieją kraje, w których lud- 
iność żydowska jest o wiele uboższą, a jed- 
inak dają na KH o wiele więcej, niż my. Nie 
[można też usprawiedliwić się tem, że Żyd. 
(Fundusz Narodowy w ostatnich kilku miesią 
teach pracuje energiczniej, gdyż Fundusz Na­
rodowy przeważnie zwraca się do takich 
tefer, których K, H. nie bierze zbytnio w ra- 
tchubę, a zresztą metody pracy tych dwóch 
(funduszy są zupełnie odmienne. Zasadą na­
szą powinno być: 1 shilling na każdą duszę 
(żydowską. Małopolska Zachodnia musiałaby 
izatem dać w ciągu roku 400.000 zł, a Śląsk 
tze względu na lepsze warunki ekonomiczne, 
Istniejące w tej dzielnicy — 200.000 złotych. 
(Musimy ustalić pewną zasadę opodatkowa­
nia się na K. H. *

Po referacie Dra Hantkego, wywiązała się 
dygkusya, w której brali udział pp. Dr, Ro- 
senfeld, Dr, Zimmermann, Dr. Hiłfstein, Ehr- 
Ciich (Tarnów), Inż. Bleicher (Bielsko), o- 
świadczając w gorąco przyjętem przemówię* 
Siiu, iż Bielsko Stawia swe siły do dyspozycyi 
dla zorganizowania akcyi Keren Hajessod w 
'Krakowie, Watkowski, Friedmann (Mielec), 
iHonigwachs, Mahler (Rad. Wielki) i Kopelo 
twicz. Z kolei zabiera głos 
■u— mm. mm*  m — — w i w g a — i

POSEŁ Dr. THON
podkreślając, że w dzielnicy naszej jeszcze 
dużo jest do zrobienia. Punkt ciężkości pra­
cy leży w jej celowem zorganizowaniu. Na­
stępnie wybrano komisyę dla opracowania 
wniosków.

Popołudniu obrady toczą się pod przewod­
nictwem di'a Wahrhaftiga, Ponieważ Komi- 
sya nie ukończyła prac, przewodniczący o- 
twiera dyskusyę nad dalszymi punktami po 
rządku dziennego,

Dr. Zimmermann: Domaga się, aby przy 
rozdziale certyfikatów, uwzględniono także 
elementy drobnomieszczańskie, które muszą 
wskutek zastraszającej pauperyzacyl emłgro 
wać do Palestyny. Następnie żali się na to, że 
Biuro Palestyńskie w warszawie przydziela 
jąc certyfikaty, daje tak krótki termin w y­
jazdu, że często zainteresowani nie są w sta­
nie załawić formalności koniecznych do wy­
jazdu, Stawia wniosek, aby wezwano Dyre- 
ktoryum K. H., żeby przystąpiło do tworze­
nia Banku Likwidacyjnego.

Dr. Hantke; Przyczyną nagłości przydziału 
certyfikatów leży w zarządzeniach rządu an­
gielskiego. Reorganizacya Biur Palestyń­
skich będzie aktualną na XIV, Kongresie, 
Uważa, że jest bardzo niekorzystnym obja­
wem, iż każdy, kto należy do organizacyi 
młodzieży, mieni się chalucem i rości sobie 
z tego tytułu pretensye, Org. Hechaluc po­
winna być nietylko szkołą języka hebraj­
skiego, ale też wyszkolić swych członków 
na wykwalifikowanych robotników. W tym 
kierunku Kongres XIV, będzie musiał okre­
ślić, kto jest chalucem'?

Weiftinger. Przyznaje, że zarzuty stawia­
ne Chalucowi są po części słuszne, tłumaczy 
je silnym wzrostem liczby członków Hecha- 
lucu i brakiem warsztatów pracy. Obszarni­
cy żydowscy nie przyjmują chętnie chalu- 
ców. Komitety Ezry z małymi'wyjątkami ni 
gdzie niemal nie istnieją.

SC.opelowiez: Krytykuje stosunki panujące 
w komisyach palestyńskich na prowincyi, 
które wytworzyły się dzięki fałszywej łnter- 
pretacyf instrukcyi o składzie tych komlsyi. 
Zdarzają się wypadki, że jednostki, nikogo 
nie reprezentujące, dostają się do komisy! 
palestyńskich, dlatego jedynie, że deklarują 
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się na członków partyi radykalniejszych, w 
danej miejscowości wcale nie istniejących. 
Co do Hechalucu, to zamiast pracować nad 
szkoleniem swych członków, woli on prowa­
dzić zakulisową politykę partyjną, co wy­
wołało w całym szeregu miejscowości słu­
szne oburzenie i dało asumpt do pogłosek, 
że jedynie członkowie „Hechalucu", Wpują 
cy szekel Hitachduthu, będą uwzględnieni 
przy podziale certyfikatów.

Dr, Hantke. Oświadcza, że cyrkulftra ta­
ki w sprawie szekli Jest zupełnie bezpraw­
nym, gdyż uchwala gdańska, na którą powO 
łują się autorzy tego cyrkularza, przewiduje 
tylko „szekel haawodah“, a ponieważ ta­
kiego niema, chaluc nie ma prawa nakazy­
wać swym członkom kupowania szekla, pe­
wnych irakcyi syonistycznych,

W dalszej dyskusyi nad tą sprawą biorą 
udział pp. Rein (Tarnów) Friedmann (Mie­
lec), Trink (Rzeszów), Ehrllcłi (Tarnów), 
Dr. Menasche, Semmel, Dr, Wanderer (Kra-: 
ków), następnie zabiera głos.

Dr, Zimmermann, który oświadcza, jaka 
przewodniczący Komisy! Palestyńskiej dhl 
Małopolski Zachodniej i Śląska, im  ubiegać 
się o certyfikat ma prawo każdy Żyd, zawo­
dowo wyszkolony | znający Język hebrajski, 
Nieprawdą jest, jakoby wyłączne prawo mlelt 
członkowie Hechalucu, względnie tacy, btó 
rzy kupują szekel Hitachduthu.

Dr. Pilznerj Referuje w imieniu koteiayi 
wnioski.

Następnie Dr, Hantke odpowiada na pyta 
nia, stawiane mu przez delegatów.

O godzinie 10 wieczór Dr* WafaritałUg ba*s
myka obrady.

UCHWALONE REZOLUCJĘ, \
1) Rada partyjna poleca Egzekutywie, by, 

odnośnie do Kefen Hajessod przystąpiła e- 
nergicznie do przeprowadzenia zasady ifcto* 
Maaser po myśli uchwał kongresowych,

2) Jako podstawę do wymiaru Keren H*-< 
jessod, poleca s*ę Komitetom lokalnym Or­
ganizacyi syonistyczaej tabelę, ucłrwoŁoaą 
przez Radę partyjną,

3) Syonista, który nie spełnił obowiązku 
swego odnośnie do Keten Hajessod, zgod­
nie z zasadą tzw. skali Maaser nie nro6S

-hiiWjii
|iv. v. SGHOLZ.

Przypadek i przeznaczenie
U Ciąg dalszy

Następna wydarzenie sam przeżyłem. Przepadła 
pil od dłuższego czasu kopia ważnego rękopisu, 
(rozdziału mej powieści. Szukałem manuskryptu na- 
Idarmo we wszystkich Buhowkach i szufladach, 
Igdzieih go przypuszczalnie mógł tylko schować. Pe- 
iWTtegu dnia, gdym przebywał w ojcowskiej Swej wsi 
fiecheim, uświadomiłem sobie nagle wyraźnie tę 
Wratę. Postanowiłem odbitkę za wszelką Cenę odszu­
kać gdyż zwykłe szalenie się obawiam o los prac, 
które plam tylko w jednym manuskrypcie. Wieózo- 
kem tego samego dnia ujrzałem światło w jadalni 
I to o takiej godzinie, kiedy zwykle już jest ciemno, 
fe moi rodzice aWyklo już śpią. Gdym wszedł do ja­
dalni, zasiałem metkę, przerzucającą jakąś szufladę. 
ftV>kaśała mi natychmiast kartki, które właśnie trzy­
mała w rękach pytając się, czy może do mnie należą, 
ponieważ ftie miała iprzy sobie szkieł, a więc pisma 
We mogła rozeznać. Była ta szukana kopia, którą — 
ter tej chwili natychmiast sobie przypomniałem —  
JtoźyCZyłetn jakiejś damie, prosząc ją równocześhle, 
by po pł*2eCżytaIriu oddała manuskrypt mojej metce, 
tKmtewel sam miałem wyjechać. — Dwie rzeszy nie 

w tam wydarzeniu najmniejszej wątpliwo­
ści: po pierwszą, tego dążą Intetwywnie życzyłem so­

bie, by przyjść z powrotem w posiadanie manuskry­
ptu, po drugie, fnatce swojej ani słowem o  tent nie 
wspomniałem, a ona przy swej daleko zwroczr.ości, 
bez okularów nie mogła absolutnie nawet mieć po­
jęcia, co wręczone mi kartki zawierają i CZem są.

Justinus .Jjerner opowiada: „Działo się to w r. 1812 
gdym zbierał od swych przyjaciół prace dla „Nie­
mieckiego Lasu Poezyi" (Deutsclier Dicbicrwald). 
Między innymi firzesłał mi Eichendorff przeZ nasze­
go wspólnego przyjaciela Lobena ową pleśń ó sobie, 
zaczynającą się od słów „In eihefn kuhłen Grunde“ ... 
jako przyczynek do mego WydaWnictWa zaopatrując 
ją w podpis „Florbńs". Mieszkałem wtenczas w 
wolnym domu w leśnej wirtemberskiej miejscowo­
ści Welzlieim. Gdym tego dnia otrżymał list od 
Lóbena, przeczytałem Z zadowoleniem piękną pieśń 
łśichendorffa i położyłem ją na biurku, stojąeem 
przy olwaricln oknie. Ale w lej saniej oliwili porwał 
karikę Ze siołu wiatr, unosząc ją ponad domy i drze­
wa. Starałehl się polem godzinami CałertU odnaleść 
lę naprawdę 1 cfosWwtlle W ulotne pismo przemie­
nioną pieśń błądziłem sam, a następnie w 
towarzystwie mego przyjaciela, bystrookiego myśli­
wego po pólaćh i laBach. A strata była tern dotkliw­
sza, ponieważ wszystkie manuskrypty wydawnictwa 
zostały już do clrukii oddane. Gdym Więc chciał — 
co było bavdao gorącem inem życzeniem— i tę pie^ń 
umieścić, musiałbym ja natychmiast do dru'ku prze 
słać. Jakiż więc był dalszy los tego poematu? Na

drugi dzień zjawia się u mnie Tyrolczyk, handlujący
trąbkami naramiennikami i pierścionkami j oto zo­
baczyłem natychmiast ową kartkę, owiniętą około 
jednego z jego towarów. Prędko pytam się go: 
„Gdzie znalazłeś ten papier?'1 Opowiethuaż mi, że 
znalazł ją w KaiserbaCbu, o jakąś milę dragi od 
Welzbeim na kwitnącean polu lnu, podniósł ją i zawi 
nął w nią ten oto pierścionek. Rozminie się żem c 
wielkiej radości zakupił u niego tuzin organków U- 
stnyćh, ulubionego mego instrumentu".
. Należy przylem zwrócić Uwagę nietylko na okoli­

czność, że kartka wróciła do Kernera, lec* f  na to, 
że pieśń o .złamanym pierśoi.nkn'‘ po służy te Jat* 
zawiniątko dla - pierścionka.

We wszystkich lycli wydarzeniach, w których pra­
wdziwość nic możemy powątpiewać, dzieje się to, 
jak w obu zresztą podaniach, że utracona jakaś wła­
sność zdąża do swego właściciela. A przykładów 
tego rodzaju ńtożnaby huk przy toczyć, wszak każde­
mu z nas coś podobnego w życiu się przydarzyło. 
Także z poczyi moinaby dużo charakterystycznych 
przytoczyć przypadków. A fantazya wielkich poe­
tów pozostaje w tak ścisłym stosunku do fzeCżJPMb 
stości, że jej odkrycia mogą nam posłużyć do pozna­
nia bytu jak najlepiej udokumentowane wydarzenia. 
Ale i te, które przytoczyłem, wystarczą chybia By­
śmy zdali sobie spraWę z procesu, który, już tyleter*- 
tnie miał mdejsOe 0 . d, ĘL j
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pfeutuwnć żadnego urzędu fiouorowwgu w | 
Organizacyi. Egzekutywa jest odpowiedział 
»a  za przeprowadzenie tego postanowienia i ! 
ma obowązek przeprowadzić odnośną kon­
trolę.

4) Rada partyjna wzywa Egzekutywę i 
Radę centralną, by do dni 8-miu ukonstytu 
pwała Komisyę dla Keren Hajessod.

5) Rada partyjna nakłada na wszystkich 
syonistów obowiązek intenzywnej współpra­
cy pray akcyi Keren Hajessod i wzywa ich, 
by postawili się do dtyspozycyi przy zbiera- 
aifc deklaraeyi na Keren Hajessod.

O) Następnie uchwaliła Rada partyjna skalę 
ipodstawowa zbierania ofiar na Keren Hatcs- 
aad.

K&GN1KA POLITYCZNA.

o wmim
(W mfasięcznikn paryskim „Le Monde Słave“  ogła- 

prizydeat czeskiej republiki Massaryk rozdziat 
I pamiętników, zatytułowany ,.W1 Rosyi 1917-^ 

5V. Z  naaizaatu t*!go wyjmiemy następującą cba- 
*fcter>stykę bolszewizmiu:
| .JBoSjarrie i bolszewicy są synami CaryZmtl i ten 
M i  wychował w Ciągu stulecia. Mogli usunąć Cara 
Wfc.-nie uBuSłęili cairyzm u. Noszą lrberyę Cary styczną 
jAŁuAwiek noszą ją „nawywrót"; Rosyandn, jak 
wBibIi im > potrafi- nawet buty swoje kiaść podszewką

.bolszewicy nie- byli firzygotowaini do rawoluCyi a- 
Anjlli^r wjujnej pozytywnej, a tylko do negatywnej 
Id i fanatyzm, itSh ciasnota umysłowa i brak. kultu­
ry kązafy im dokonać niezliczonych zbytecznych 
zaśsaczeń. Zarzucam im w szczególności, że na po- 
tWiiettstWo carów zniszczyli niepotrzebnie tysiące 
imnień ludzkich. Cywilizacya mierzy się zawsze 
tnafiką a zachowanie życia ludzkiego. Wytępienie 
jptteiligencył przez bolszewików ma jeden precedens 
wlłistoryi. Cezar rzymski Sewer wymordował stare 
BudBćny rzymskie, a w szczególności senatorskie.

ten sposób utrwalił w rządzie i w  państwie 
wpływ- barbarzyńców ale przyśpieszy! upadek Rzy 
ma.

„Bofezowizm ta jest raczej Bakunizm. Jeżeli czer­
pie z Marksa z pxzed roku 1848, kiedy Marks me był 
janbtae upracował podstaw swego soCyaKzmu. Bol­
szewicy mogą powoływać się na Bakunina ze Wzglę­
du aa ich jezińtyzni j  maełńawelizm którym się ©heł-
V&

„0 o  hułseewrzm może mieć wspólnego z komuni­
zmem? Jesłto, co najwyżej socyadizm państwowy i 
kapiteliem kastowy. Komunizm stos j nie dio do­
świadczeń dotychczasowych możliwy jest tylko na 
P0ld9tawaeh moralnych i religijnych, możliwy jest 
tyfco między przyjaciółmi; jakże daleko jesteśmy od 
Sfltołeuzeńsfwa zorganizowanego według zasad przy­
jaźni, opartego na sympatyi.

był kotnsekwencyą logiczną rosyjskiej nie- 
mgliczuosci. Zdobył Rosyę tak samo, jak ją przed 
mm zdobywali inni uzurpalorowie. Wykorzystał zmę 
czetńe wojną, rozkład armii, pożądanie ził uu. Chło­
pi1 waięli ziemię, nie było w  ich głowach cienia ko­
munizmu, a chłopi — to Rosya“.

Sjtaaeyafmansowa Francy i
Wywiad z Caillaux,

,L‘Ere nouvelle“ z 2 maja ogłasza za „Timesem" 
treść wywiadu, udzielonego specyalnemu wysłanni­
kowi tego pisma przez obecnego ministra skarbu, p. 
CaSOauz.

Zaznacza on na wstępie, iż rachunki skarbu fran­
cuskiego będą tak jasne, Całkowite i szczere, jak 
skarbu brytyjskiego. P. Cailłauz uważa za swój o- 
bowiązek dać parlamentowi, Francyi i światu cał­
kowity obraz obecnego stanu finansowego państwa, 
który stanowczo uważa za bardzo poważny, nie­
małej jednak nie tak tragiczny, jak się lo niejednemu 
dtóś wydaje.

P. Caillaui pracuje obecnie nad planem general­
nym odbudowy finansowej; w tym celu zamierza 
oh przedewszy&tkiem ustalić wyraźny budżet bez 
żadnych rachunków specyalnych, których ciężar sta­
nowi główną jtrzyczynę złego stanu obecnego skar­
bu. Jedr^m z największych ciężarów Francyi, na 
ldtóry minister zwróci specyaluą uwagę, jest odbu­
dową maszczonych terenów.

Mb. słrr zamierza dalej zreorganizować system o- 
becny podatków pośrednich szczególnie monopo- 

które już teraz dają (po Ważny dochód, leCz mo- 
8W*y dawać nieporównanie większy. W  sprawie dłu- 
!gu puibtłOBnego niefikonsolidowanego p. CaiłlaUX 
hędwe się słaTal złagodzić jego nieznośny ciężar i 
njjt* kije specywŁny program, pozwalający na spła­

cen ie  znacznej części bonów. „
Gdy zaś tą drogą skarb francuski przywróci zau­

fanie do siebie, minister skarbu pomyśli o trZeoiem  
zagadnieniu, mianowicie o  stworzeniu stałego pie­
niądza. „Times" dodaje, że na ten cel Francya b ęd z ie  
musiała zdobyć kredyty zagraniczne, k tóro  jednak 
po przeprowadzeniu reform łatwo będzie mogła o- i  

trzy m a ć. j
P o iu s z o n a  też zosta ła , o c z y w iś c ie , sprawa d iu g ó w  

m ię d z y s o ju s z n icz y ch ; w tej dziedzinie minister rolę 
swą uważa za s k o m p lik o w a n ą  z powodu konieczno­
ści prowadzenia rokowań dla uregulowania długów 
francuskich wobec Anglii i  St. Zjednoczonych. Zda­
je on sobie dokładnie sprawę z tego, że szybki e i za­
dawalające rozwiązanie tej sprawy niechybnie wzmo 
globy kredyt francuski i przyczyniłoby się do odzy­
skania tej pozycyi finansowe, jaką Francya swego 
czasu w świeede posiadała.

NADESŁANE.
Z a  . uferyk-, te  r s d a k e y a  a la  o d p o w ia d a . !

Dr. Rudolf HAMEKSCHLAG
oidynuje jak zwykle od 1 maja kr. wilia JU}Ui’

« mmui
Podsekretarzem stanu w angielskiem miniisteryum 

spraw zagranicznych został po śmierci sir Crewe o- 
becnie nominowany sir William Tyretl. W  czasie 
wojny odgrywał on wybitną rolę w Foreign Office, 
a podczas konferencyi .pokojowej był członkiem ko- 
misyi do spraw polskich i bronił w niej stanowiska, 
że Gdańsk winien być przyznany Polsce. Sir W. 
Tyrrel jest rutynowanym dyplomatą, wieloletnim 
wysokim urzędnikiem Foreign Office. Najbliższym 
jego pomocnikiem będzie, jak donoszą, p. Gregoty, 
który w Czasie wojny był w Foreign rzeczoznawcą 
od spraw rosyjskich i polskich i jest z niemi dosko­
nale ohznajomdony.

Z dziedziny techniki.
RUCHOME SKRZYDŁA SAMOLOTÓW. Na

uniwersytecie w Gottingen badano wynalazek 
łotewskiego inżyniera Sahrdin ruchomych 
skrzydeł samolotu. Wedle d oniesień dzienni­
ków próby wypadły bardzo pomyślnie i uczeni 
niemieccy zapowiadają, iż wynalazek ten może 
przynieść zupełny przewrót w lotnictwie. Skrzy 
dła konstrukcyi Shardin mogą zmieniać swe 
położenie stosownie do potrzeby. Doniosłe zna­
czenie wynalazku polega na tem, iż samolot 
zaopatrzony w ruchome skrzydła bardzo mato 
miejsca potrzebuje na wybieg, może zmienić 
dow7olnie chyżość lotu i polrzebuje słabszego 
motoru, niż samolot o skrzydłach stałych. W y­
nalazca zamierza swój wynalazek odstąpić pe- j 
wnej dużej angielskiej fabryce samolotów.

— NAGRODZONA STACYA RADIOFONU. 
Z Melbourne, w Australii, donoszą do Nowego 
Jorku, że Liga radiofoniczna Australii przyzna 
ła srebrny puhar, ofiarowany przez sira Geor- 
ge Barłow, stacyi radiofonicznej WAHG w Ri­
chmond Hill, Lang Island, pod Nowym Jor­
kiem, która zdołała przesłać drogą powietrzną 
do Australii dźwięk dzwonu lokomotywy (na 
lokomotywach amerykańskich znajdują się 
dzwony, dzwoniące podczas zbliżania się po­
ciągu do stacyi);

NADMIAR SAMOCHODÓW. Nowy Jork za­
czyna wprost chorować na nadmiar samocho­
dów. Choć metropolia wschodnia Stanów Zje­
dnoczonych jest drugiem co do wielkości mia­
stem na świecie, to jednak nie może już pomie­
ścić tych setek tysięcy pojazdów automatycz­
nych, których liczba zwiększa się 2 każdym 
rokiem.

Jak podaje „New York Herald“, obecnie No­
wy Jork liczy 272,000 samochodów osobowych 
(o 45,000 więcej, niż w roku ubiegłym) i 80,000 
samochodów ciężarowych (o 35,000 więcej, niż 
w roku ubiegłym})’.

Ogółem na ulicach Nowego Jorku krąią 352 
tysiące sar.to-.bcidńw, za--jestrowauych w urzę­
dach miejskich, oprócz tego zaś dziesiątki przy 
jezdnych, z bliższych i dalszych okolic miasta.

Można zrozumieć wobec tego rozporządzenie 
władz miejskich, zakazujące, pod surowemi ka 
rami jazdę z szybkością przekraczającą 30 ki­
lometrów na godzinę. Pomimo to jednak i dziś 
jeszcze wypadki samochodowe na ulicach mia­
sta są zjawiskiem powszedniem.

Wobec natłoku samochodów potrzeba dzisiaj 
dwóch godzin na przebycie samochodem prze­
strzeni 30 kilom., dzielącej lotnisko nia Long 
Island od Nowego Jorku, a wkrótce dojdzie 
zapewne do tego, że prędzej dotrze się do celu 
piechotą, niż jadąc samochodom.

P r y w .  2 y « f .  C śisan . K o e c f .  z  p r a w .  p u d U
w Krakowi*

poszukuje na rok szkolny 1925/6

nauczycieli
z pełnemi kwaiifikacyami do nauki:

1) matematyki i chemii,
2) jęz. niemieckiego z polskim i łaciną,
3) przedmiotów judaistycznych.
Podania z odpisami świadectw, przebiegiem życfm 

i teEereatyumi wnosić należy ma ręce Dyrekeyi szkoły 
ul, Brzozowa 5 do dnia 20 maja 1925 r.

Sprostowanie,
na wtórny komunikat Związku właścicieli kia 

w Krakowie.
Krakowski Związek właścicieli kin podpisanej 

przez pp. Romana Gawlikowskiego za kino „Now©-; 
ści“, Stanisława Zalewskiego za kino „Wanda", Zy-j 
ginunta Cyguarowicza za kino „Reduta" i Zygmunta’ 
Francmana za kino , Uciecha" twierdzi w swoim o- 
statnim komunikacie, że Związek na posiedzeniu: 
dnia 23 kwietnia br. sprawą dochodzeń Magistrat!* 
i Władz przeciw Kinoteatrowi „Warszawa" o nadu- 
życia podatkowe oraz co do opłat miejskich z por 
wodu manipulacyi biletami wstępu do tego kina) 
wcale się nie zajmował, sprawy tej więc nie przet 
sądzał że natomiast zajmował się oszczerczym ar-i 
tykułem prasy w tej materyi, zaś w pierwszym swymi 
komunikacie Związek ten twierdzi, że zarzuty ukró-i. 
ceń podatkowych czynione temu kinu „Warszawa1*, 
są oszczerczemi. Otóż w imię prawdy i w interesid 
publicznym należy wykrętne stauowisko „Związku1*, 
poddać pod pręgierz opinii publicznej. Mimo bóe 
wtem, że nadużyciami płodatkowemi kina „Warszawa*^ 
względnie p. .Leona Gottlictba zajmowały się wszysti 
kie prawie dzienniki krakowskie i to na podstawicł! 
źródeł urzędowych, dalej mimo notorycznego faktu! 
że Policy u i Magistrat wraz z Inspektoratem Skarboi 
wym z powodu tych nadużyć w kinie .Warszawa 
przeprowadziły rewizye skonfiskowały znaczną iłosO 
biletów wstępu zaopatrzonych podrobioną sztancą) 
magistracką celem uchylenia się od obowiązkowych 
podatków i Że nadto Władze zabrały tamże książki 
handlowe —• Krakowski Związek reprezentowany 
przez powyższych Panów Wszystkie te fakta w swymf 
komunikacie nazywra oszczerstwem, mnie zaś, któryj 
z tą legalną akcyą Władz nic wspólnego nie miałem! 
komunikat ten Zarzuca jakąś metodę wałki konkua 
rencyjnej.

Już określenie artykułu prasy w tym przedmiocid 
jako oszczerstwo wykazuje niezbicie, że krakowski 
Związek sprawę tych nadużyć na swem posiedzenia 
d. 23/4 br. się zajmował i przez swe zdeklarowane 
stanowisko i komunikat swój sprawę przesądzić umi­
łował.

Tak samo zmyślona jest historya zapodana w ko­
munikatach, jakoby Związek wykluczył mnie ze swe­
go grona. Dowodzi tego niżej podane oświadczenie." 
Sam zaś stwierdzam, że z powodu ataków na moj$ 
osobę i cześć przeciw sprawcom wystąpię na dro­
dze sądowej, a metody konkurencyjne powyżej wy-j 
mienionych Panów podam wraz z wyrokiem sąd<H 
wym do publicznej wiadomości.

A. Lisowski
Kinoteatr „SZTUKA“*■

Oświadczenie.
Oświadczam publicznie, że gdy na posiedzenia 

tzw. Związku właścicieli kin W Krakowie z 23. IV* 
br. rozpoczęła się dyskusya na temat i meritum a. + 
ry podatkowej kina „AYarSoawa" ja imieniem p. A-r 
genora Lisowskiego jako tegoż pełnomocnik natych­
miast przeciw takiej przedwczesnej ingerencyi Zwią­
zku w tej sprawie zaprotestowałem, a gdy protestił 
tego Panowie Ze Związku nie uwzględnili, z miej-ł 
sca zgłosiłem wystąpienie p. Lisowskiego z takiego! 
Związku. Wobec tego twierdzenie, jakoby p. Lisow­
ski ze Związku wykluczonym został jest meprawdzi- 
wem, 00 gotów jestem w Sądnie taprzyaąćfc.

Edward Kolpy f 
1125 Kierownik kina .SZTUKA"*

KĄPIELE KWASI LOWE (nauheim- 
skie) w zakładzie w u u^zniczym, Kraków* 
Szujskiego 11. Teł, 1296,
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Austryackl minister przemysłu i Handlu 
jjkhirl, podał do wiadomości syonistycznego 
Komitetu we Wiedniu, że konsulowie austry 

we wszystkich państwach otrzymali in 
j*^ukcye udzielania ułatwień w otrzymaniu 
W* delegatom i gościom na kongres. Dele-

Otrzymała przy tern znaczne zniżki kole­
j ą *  * ' ^ustryi.

urządza ministerstwo w sali o- 
ad koagreso wielki aparat radiowy, zapo- 

któiego będzie można słyszeć przemó- 
»*tua na kongresie w całej Europie, Obrady 
K jfJ *  odbędą się, jak wiadomo w wielkiej 
. 1 bu m koncertowego. Dom ten obejmuje 

mnbj9Z/ch i większych sal i po- 
ktdre będa oddane do dyspozycyi komi-

syi kongresowej. Pozatem odda rząd austrya 
cki kilka gmachów państwowych znajdują­
cych się w sąsiedztwie, by poszczegó^e de- 
legacye krajowe, jakoteż komisye mogły roz 
porządzać własnerri salami posiedzeń. W 
gmachu kongresu urządza rząd austryacki u- 
rząd pocztowy z urzędem telegraficznym. W 
sąsiedztwie gmachu kongresu znajduje się bu 
dynek Akademii Umiejętności. Budynek ten 
będzie oddany do dyspozycyi kon£resu, biu­
ro kongresowe rozpoczynające swą działal­
ność już 15 maja znajdzie pomieszczenie w 
gmachu Akademii. Uroczystość otwarcia kon­
gresu odbędzie się w sali balowej dawnego 
zamku cesarskiego.

M i i  a iin lw  i M itkam nl n iiM
w Palestynie.

W alna enuncyacya podsekretarza stanu Ormsby florę.
Kierownictwo Keien Hajessod i angiel- 

jl organizacyi syonistycznej wydało ban­
kiet o czem już pokrótce donosiliśmy — 
® eseść sir Alfreda Monda w hotelu Ce- 

5*1. 1 'odsekretarz stanu w ministerstwie dla 
“ Onii Ormsby Gore wygłosił na bjankie- 

Cl pizeptiówienie w imfiienu rządu brytyj- 
. Kieg.j, w którem oświadczył, że rząd bry- 
? j  POOostani  ̂ ząwsze wierny swym za- 

odnośnie do sprawy syonistycznej, 
budów a Palestyny, żydowska siedziba 

/*r°dowa, jest kwestyą zagwarantowaną 
Ci uetawy państw europejskich, Rząd an- 

©elski jest zadowolony z dotychczasowych 
^yników w Palestynie'1. W zakończeniu 
|Qef»° przemówienia powiedział p. Ormsby 

ure „W  ministerstwie dla kolonii zasiada- 
dwaj przyjaciele syonizmu, minister A - 

ery i ja. Obaj byliśmy w Palestynie, zna­

my jej możliwości i życzymy jej sukcesów. 
Trzeba pokazać światu że Żyd, Arab i angiel­
ski administrator umie pracować dla dobra 
ludzkości",

Na bankiecie przewodniczył baron James 
Rotszyld, który omówił działalność polity­
czną, w szczególności syonistyczną sir Alfre 
da Monda. Jako drugi przemawiał sir A l­
fred Mond, który podzielił się ze słuchacza­
mi wrażeniami z Palestyny, Mówca stwier­
dził, że w przeciągu czterech lat dokonano 
olbrzymiego drieła. Po nim przemawiał pre­
zes „Anglo Jcwish Asotiation" p. Aw.gdor 
Goldschmiedt, b, minister skarbu w rządzie 
Labour Party, Filip SnowdeM, niadrabin 
Hertz i sir Alfred Schuster, który zastępo­
wał Królewską Akademię i Uniwersytet w 
Cambridge na uroczystościach otwarcia Uni­
wersytetu Hebrajskiego.

lik o llM  fittuM  M l i  linnlljinli?
^fkU r«d iiiciący kominy! m in u to w e j przy Lidze narodów zasadniczo 
^ ■ e n la  swój negatywny stosenek « o  żydowskiej siedziby narodowej!
/  Jadu ym z wybitnych gości, którzy przybyli 
J3 Palestyny na otwarcie Uniwersytetu He­

brajskiego był niezawodnie prof. Rappard, 
którego entuzya,styczne przemówienie poda

Dw* dtbinly poetyckie
możecie sohie przypomnieć pierwszą w życiu 

1 |y's*®ną bajkę?
I Uaiyssudiścże J4. gfiyścię Łyii bardzo młodzi, a 
^leocizas życie Wakaa było tylko — jedjią bajką, 

umieliście boawwiu wtenczas odróżnić bajki od 
Fyuza życie zabiło w  was bajkę, 

_  ostawiając wam tylko tęsknotę... A potem słra- 
hfcńw!*- ®^*eś **• rozstajnych drogach waszej wę- 

i tęsknotę, a zostały wam jeno kaszysz i 
p w W e  upojenie.

tylko, gdy ktoś np, wypowie tajemoioze 
„Bagdad" wypływa na skrzydłach sennego 

^ i3zegio marzenia zabita pohańbiona, tysiącem ran 
KS ałdt(Ca bajka waszego życia. Szeroko otwiera 

e Wówozaa oOzy ze zdumienia, bo naprawdę uw-ie- 
L**® moetois, że to w u m  własna bajka, bajka 
^ «a e g o  życia.

o niej zupełnie, gdyby się tu i 
nie zabłąkał pośród was jakiś zwaryowany 

który tak ukochał bajkę Swego życia, że pod 
warunkiem nie może o niej zapomnieć. Stała 

** bajbą jego drugą ojczyzną. A kto wie ozy ta 
ojczyzna nie jest o wiele konkretniejszą 

Zalewająca nas żmudna, mętna, obojętna i 
r zoczy wiato 46? O takim właśnie poecie 

jetM u młodym, który teraz zadebiutował to- 
a ^^tytułowanym „Druga ojczyzna" chcę teraz 

powiedzieć. Jest nim Jerzy Libert a tomik 
* 1 ^  raCteUwy wielce nakład Wacława Gzar- 

i Skj w WWrazawie. Zaczyna aię ten tomik 
1 ^ 2 * ™  Jłtuga ojczyzna", którego pierwsea strofa

„Nocą, kiedy różowy świt po gwiazdach schodzi, 
Chłód, jak ćma senna, wpada, gdy okno otworzę, 
Myślę, że mnie jak rosę wypije przestworze,
Że nie ziemia mnie wchłonie i ziemia rodzi".

A czytając jego wił rsze ma aię rzeczywiście wTa ■ 
żenie, że młody i bardzo przytem szczęśliwy marzy­
ciel, nietylko wierzy w tę swoją drugą ojczyznę aie 
wprost widzi ją przed sobą, nietylko za nia tęskni, 
ale walczy o  nią ze „smutkiem co w uiusay roście 
i z miłością wieczną". Są to wiersze delikatne, prze­
źroczyste jak »m*ikła wieżyczka gotyckiego tumu, 
klorj wrzyna się w siniejące na niebie chmury. 
Wszystko oo go otacza, całe jego konkretne życie 
ma niejrko podwójne znaczenie: jedno dła istnieją­
cego w  nas Związku przyczynowego między rzecza­
mi, a drugie jako zn ik ostrzegawczy, jako oioha 
i bezszelestna mowa pi ZeznaCzenia przezornie ukry­
wającego swą twarz we la Mach Oodzirimego dnia. 
Nie umie czasami znaleźć nawet nazwy d*a tych 
swych stanów d"ichowy< h, bo słowo wyszarzane, 
zbrukane użytkiem chwili traci dla niego wszelki 
powab staje się oiężkiem i uciężałem, Dlatego wy­
bucha skargą.

„O, jesil wszystko ma swój dźwięk, barwę liro imię 
Na tej ziemi po czarna błękitem oddycha,
Jak nazwać folę wi zącą, co przez piersi płynie 
A na usta jak gołąb wylatnje cicha?

Polubiłem ten mały tomik, gdyż dźwięczy w nim 
cicha, wnikliwa i bardzo delikatna muzyka upoję 
nia —  tą drugą ojczyzną marzenia bo:

k
Miłość Coraz mocniejsza za gardło mnie ściska

Knury niedawno na łamach naszego pisma. 
Prof. Rappard należy do najwybi niej- 
szych uczonych z dziedziny ekonomii, Kiedy 
powstała Liga narodów stał się prof. Ra- 
pard jednym z najgorliwszych bojowników 
jej idei. Dzięki jego usilnym staraniom obra­
no Genewę, jako stalą siedzibę Ulgi narodów. 
Dla pracy w Lidze narodów poświęcił w o- 
statnich 4 latach prof. Rappard nawet swą 
działalność naukową, oddając się w szczegół 
ności badaniom nad problemami, związany­
mi z mandatami—tej nowej formie władzy, nie 
znanej do pokoju wersalskiego w świeci* 
międzynarodowej polityki. Przez cztery lat* 
przewodniczył prof. Rappard komisyi manda 
towej przy Lidze narodów, toteż nje ulega 
wątpliwości, że wpływ jego na uchwały ko­
misyi mandatowej, przyjęte odnośnie do Pale 
styny na sesyach w Genewie i Rzymie mi}- 
siał być znaczny. Z uchwał tych można łą- 
two przekonać się, t e  stosunek prof. Rą,p- 
parda do mandatu brytyjskleoo nad Palesty­
ną, zobowiązującego Wielką Brytanię ćk> pó* 
mocy Żydom w odbudowie ich siedziby naro 
dowej był całkowicie negatywny. Ze znaez- 
ną dozą sceptycyzmu odnosił się prof. Rap>- 
pard do dzieła odbudowy Palestyny. W  s**  ̂
regu rozmów prywatnych, które odbył z 
przedstawicielami żydostwa palestyńskiego 
i egzekutywy syonistycznej dał prof. Rap­
pard wyraz swym wątpliwościom odnośnie 
do pracy odbudowawczej żydowskiej siedrf* 
by narodowej w Palestynie,

Kiedy prof, Rappard przybył *więc obecnie 
do Palestyny, zaproponowały mu kierowni­
cze Koła Organizacyi Syonistycznej, by bez 
żadnych ubocznych wpływów, sam zbadaj 
obecny stan w Palestynie, Prof. Rappard zgc 
dził się na propozycyę i przystąpił do bada­
nia. Zwiedził wiele osiedli rolniczych i pąze 
myślowych, rozmawiał z robotnikami, zada­
wał cały szereg pytań, nie przywódcom p- 
szuwu palestyńskiego, lecz zwykłym robotni 
kom, Prof. Rappard zwrócił się również dc 
przeciwników syonizmu w Palestynie, koufe 
rował z nimi, celem wyjaśnienia możkwoćoi 
powstania siedziby narodowej 

Dwa tygodnie rzeczowych badań, opartych 
na obserwacyi, zdołały sprostować mdję&ea 
jego błędny pogląd. Przyznał to  sam pinl, 
Rappard w swojem przemówieniu do absol­
wentów uniwersytetów szwajcarskich w Pa- 
lestynie, W czasie konferencyi z ogólną ży­
dowską organizacyą robotniczą v  Pałe^Cy- 
nie, podkreślił prof, Rappard całkiem wy­
raźnie, że „słowa uchwały komisyi manidate

Serce dzwoni goręcej i pod iliu-lęL onn |
Jak struna drżąca.

A mełodya ta wypływa mu z pferss cMio i UBare-
wo opadając u tronu Boga i spoŁajtm m -
pełnia jego Wrzące strofy.

W  zupełnie inny świat wchodzimy, gdy OTiTitiiTnlJ 
„Wiatraki" Władysława Broniewskiego. UdaRm h s  
odraził burzliwa pieniąca Się fala nieoowśś<S, 
zyazmu, miłości, rozbijająca się o obojętne skały Ży­
cia. Kipi w tych wierszach burza protestu prtóśmha 
krzywdzie człowieka i pohańbieniu jego łuldzftSey gp. 
dnośoi. Wyrósł Broniewski pod skrzydłami ytujmg 
i nie może zapomnieć tych piei i weych agnych « M  
żeń. Kiedyś być może wierzył w wojnę, jako Siłę 
zdolną przekształcić człowieka, usuwającą t  dMKy 
żużle podłego egoizmu i zwierzęcego bestynfaWa. 
Jakżeż silnie musiał aię rozczarować, jeśli aię z  Bóą 
żegna w tern splosóh:

O, niechaj mnie to niebo zadławi 1 zataccey 
ja ąię nie ugnę przed niem — urągam i wzywam! 
hej, czarna artyleryo, ostatni raz wystrzel 
Okropnetn ślepetn słońcem nad ziemią nieżywą 
Chłuśoij we mnie wulkanów żużlem i żMacem 
Niech trajrfitorja tęczy na pół mnie rozetnie 
Niech groby oceanów pochłoną mnie razem 
Z pękniętem, głupiem sercem—siodmna«K>łetTtieni.

A potem przesuwają idę przed nami Mrasziiwe o
brązy wojny, zasłania nam horyzont olbrzymia, Oaar- 
na zgroza śmierci.

Może po tej oetatożej wojnie:

„Ztemm
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wej, zajmujące krytyczne stanowisko wobec 
żydowskiej siedziby narodowej, były powzię 
te bez dostatecznej znajomości istotnego po­
łożenia Prof. Rappard radził przeto orga- 
nizacyi robotniczej, by starała się, aby Liga 
narodów miała dokładne i zgodne z prawdą 
(Wiadomości o położeniu w Palestynie. A  w 
czasie wyjazdu z Palestyny odpowiedział 
prof, Rappard na przemówienie Sokołowa, 
następującymi słowy: „To, co powstaje obe­
cnie w Palestynie jest największem zdarze­
niem łiistoryi ludzkości w naszych czasach.

-
Mimo, że nie z ramienia Ligi narodów przy 
byłem do Palestyny, to jednak zapewniam 
was, że podzielę się wrażeniami, jakie udnio 
słem w Palestynie z kołami kierowniczerai
Ligi narodów". Prof, Rappard zapewnił przy 
tern, że wkrótce przybędzie ponownie do 
Palestyny, a jak podają z jego otoczenia ma 
on zamiar zatrzymać się w Palestynie kilka 
miesięcy, celem bliższego zaznajomienia się 
ze stosunkami i wydania dzieła, obejmujące 
go dane ekonomiczne o odbudowie Palesty­
ny.M  mm i Mdi ii Memu siiit m m

W j ostatnich' tygodniach po świętach 
jwiomógł się  znowu ruch emigracyjny z Polski 
do/Eałestyiiy. W związku z wzrostem emigra 
P|p daje się odczuwać brak odpowiedniej li- 
W :  okrętów, szczególnie w portach rumuń 

przez które jadą najznaczniejsze gru- 
emigrantów. Dotąd odchodziło co mie- 

«mc z Konsfancyi dwa do trzech okrętów, 
Ł .wab . ta okazała się za małą w stosunku do 
Pótczpb emigracyi z Polski i z tej przyczyny 
ągiszą emigranci niejednokrotnie dłuższy

fydzi amerykańscy wobec kolo- 
suaacyi żydowskiej w kosy i.

. .Cbfckwa. (Z W .) Do Moskwy przybył znany dzia- 
O ’  żydowski w Ameryce p. Dawid Brown, który za 
taUBa StffltłjrtfTOac problemat Żydowskiej kolotnizacyi 

Jaik! madianio, p. Brown był kierownikiem 
Miiojh [płotooCy społeczeństwa żydowskiego w Amery- 
nfjab reoCz Źydlów ze iWlschodiaiej Europy. Akcya ta 
pdJSyuPasfa 14 i pół miliona dioiarów.

y¥ wywiadzie, udzielonym przedstawicielowi Ż. A. 
Sć-TSśsf w  Moskwie, oświadczył p. Brown, że przybył 
9k»y8tolstk\yy -» rraraieftki grupy Żydów omeryikań- 
iefato&l JstótyłU Miałki jest los żydowskich zubożałych 

fłosyd. . Zaufanie m mojem, powiedział p. Brown 
^ "feiB aftwieBfenie trze cli kweslyi: Czy Żyd/i w Ro- 

poświęcić się pracy nn roli, czv osiedle 
wir rJ# Vtlłr dfl im możność jako takiej ludzkiej egzy 
HSteeeyi^sWfes-zci- jakie jest prawne położetiie nowych 
ajĝ jwsŁ&flh osadników. Gdyby odpowiedzi na powyż 

pytorSa Wypadły w duchu pozytywnym, kwe- 
4Slya żyilowskiej kolonizacyi w Rosyi musi się stać 
<spbt̂ tv,9 sirtrodu żydowskiego na C ałym  świecie.
} i? ‘.''BSrorwn odbył kohlertencyę z dyrektorem „Agro- 

w Rosyi. dr. Józefem ROiZenem i z wielu in- 
Ojpni żydowskimi działaczami społecznemi w Rosyi.

ticiba Żydów w Rumunii
Bukareszt. (£AT.). Przewodniczący związku ru- 

Muńsłkich Żydów dr. Filderman wydał broszurę 
pod tytułem ,,Prawda o Żydach w Rumunii'1. Autor 
dowoitei na zasadzie licznych' danych statystycznych, 
iż  Żydzi rumuńscy propo. cyonaMe dlo Swej lioze- 
tbdśtt. w kraju słhżyjlS w armii rumuńskiej w. czasie

- o § o -

czas czekać, zanim otrzymują miejsca na o- 
kręcie. Biuro palestyńskie w Warszawie po­
czyniło kroki u towarzystw okrętowych, ce 
lem otrzymania do dyspozycyi kilku okrętów 
przeznaczonych wyłącznie dla emigrantów 
palestyńskich. W bieżącym miesiącu wyja­
dzie z Polski około 1500 emigrantów. Liczba 
wyjeżdżających do Palestyny byłaby znacz­
nie większa, gdyby nie ograniczona ilość o- 
krętów. W czerwcu wyjedzie około 2.000 e- 
migrantów.

ostatniej Wojny światowej. Następnie stwierdza dr. 
Filderman, iż ludność żydowska w Rumunii dosię­
ga w dni u dzisiejszym, 800,000 ludzi. Nieprawdą jest 
pisze p. Filderman, jakoby Żydzi stanowili wię­
kszość w miastach rumuńskich. Operując bogatym 
materyałem statystycznym p. Filderman wykazuje, iż 
skład narodowościowy i wyznaniowy miast w Staro- 
Rumunii jest następujący: 74 proc. Rumunów, 15
proc. Żydów i 11 proc. innych narodowości. Wogóle 
W e wszystkich miastach rumuńskich przeciętnie 
mieszka: 51 proc. Rumunów, 16 proc. Żydów i 33 
proc. innych narodowości.

Z « sportu
MAKKABI—PODGÓRZE 2:1 (1:0).

Woli P Z. P. N. Stało się zadość i obie drużyny 
stanęły do zawodów — mimo, iż do tego nie byly 
Zobowiązane.

Makkabi wystąjpifa — ze względu na poważne 
spotkania w  piątek  z C r a c o v ią  i w S obotę  z UniOnem  
Żiżkov z Pragi —  z d ru ży n ą  rezerwy Podgórze 
W ystaW iło  p ra w ie  że k om p letn ą  I. d ru ży n ę .

Makkabi: Heitner, Gołd—Rossler, Holzmann II. 
— Friedmann—Holzmann III; Braun—Landau—R o­
sner—Beker—Rosenberg.

Podgórze: Otfinowski; ^Ciborowski— Głowniak; 
Demhicki—Majcher—Ostrowski; Głowniak II —My- 
s>ak— Jakubik—ŚciboroWski II—Dembowski.

Juk już z nazwisk samych można Zauważyć, dru­
żyna Makkabi składała się z drugiego i trzeciego 
zespołu, w  Podgórzu Zaś grało zaledwie 3 rezerwo­
wych.

Gra od początku żywa. Już w 1 min. pakuje Ro-

sner ostrym strzałem piłkę w siatkę Podgórza. Mak* 
kahi opanowuje zupełnie pole, a nieliczne wypad® 
czerwonych likwiduje ze spokojem Hettner. Po paU' 
zie zaczyna Podgórze grać brutalnie i w karygodni) 
s p o s ó b  n a d u ży w a ć  f iz y cz n e j siły nad młodziutkie* 
g ra cza m i M akkab i. Sędzia musi ustawicznie inter* 
w e n io w a ć  i naw eL w y k lu cz a  Majchra x boiska z* 
sp o licZ k ow a n ie  g ra cza  Makkabi. Skutkiem błęklu o* 
brońców uzyskuje Podgórze wyrównanie. Gra ztfif 
strza  się c o ra z  bardziej. Makkabi nadał w ponzew»* 
u Ze i na kilka minut przed końcem osiąga pięknyM 
strzałem pod poprzeczkę Zwycięzką bramkę.

Sędziował p. Seidner naogół poprąWtoie i trzymaj
nader ostrą grę w kar ba dl, nie zauważył jednaki1
kilku brutalnych wykroczeń Podgórza. Widzów, miś
mo niepogody i dnia (powszedniego kilkuset.* * *

DZISIEJSZE ZAWODY CRACOYU Z MAKKA*
BI budzą niezwykłe zainteresowanie. Po prawie drwń 
letniej przerwie spotkają się te dwie stale stportowd 
ze sobą rywalizujące drużyny na zielonej murafWifti 
W GraCovii zobaczymy trzech nowych graczy. M«P 
czyk, dawniej bramkarz Olszy, reprezentatywny 
gracz Krakowa, wzmocni tę pozyCyę w CraCOVB 
pomocy wystąpi w miejsce Cikowskiego dobrze zna* 
ny Synowiec, który zaczyna na nowo karyerę piłkaf* 
ską. W ataku zajmie miejsce lewego łącznika PioMi 
znakomity strzelec Olszy, który będzie przy kiero* 
wnictwie Kałuży niebezpiecznym dla każdej bramki 
z powodu nader silnych strzałów. Pozatem wystąpi 
GraCoVia w swym normalnym składzie. Makkabi gT£* 
również w swym najsilniejszym składzie: bU*iU,er, 
Schneider I — Schneider II; Kolzmanu I, — Selin*: 
ger — Purysz; Landmann — Goldifluss — Br en*1 
rer —  Traub mann — Ohrenstein.

Zawody te, które odbędą się dzisiaj o  gpdz. 5 n* 
boisku Makkabi ściągną niewątpliwie tłumy puhli* 
ki. Poprzedzą zawody turniejowe o pubar o godz* 
3‘15 między Gewirą a Jehudą.

UNION ŻIŹKOY, który gra w sobotę i niedzielę 
W  Krakowie jest najsilniejszą czeską amatorską 
drużyną, którą w szeregu spotkań z zawodowemu 
drużynami odniosła b. poważne sukcesy. Union po* 
bił znany u nas Cechie Karlin 3:1, CechosłOYan 6:1* 
SlaVoj 5:2, na tournee niemieckim pokonał Dresdnef 
SK. 3:1, Chemnitz 5:1 itd.

Drużyna ta gna systemem tym samym, jaki zare- 
prezentował nam ostatnio Cechie Karlin, a więc sZyt 
ką kombinacyą.

W softotę gra Union przeciw Makkabi na boiskń 
Makkabi, w niedzielę zaś z CraOOYią na otwarcie jej 
boislka.

Sobotnie zawody poprzedzi spotkanie znakomitej 
B. klasowej Sporty z rezerwą Makkabi.

PROPAGANDA LEKKOATLETYCZNA. !W cza*
sie zawodów piątkowych i sobotnich odbędą się nai 
boisku Makkabi propagandowe zawody lekkoatlety* 
czne. W  piątek odbędzie się sztafeta olimpijska IW 
| 200 )- 400+800. W sobotę Sztafeta 3X1000 m. dla 

lianów oraz biegi na 60 i 100 m. dla pań. Będą teł 
pierwsze pokazy lekkiej atletyki w r. b.W * *

HUDDERSFIELD został mistrzem pierwszej'.’ 
Lełcestei City zaś drugiej ligi angielskiej. Preston 
Nord End i Notts Foreat spadają do II ligi, miejsca 
Zaś ich zajmą LeiceSter City i Manchester United.

iZakWlitnie różą.
Kjiv4utMn płonmeanym 
!/ animicî .
SSęłni w  tych wierszach rytm niepokoju urywany, 

kkótiki rytm życia współczesnego, jakaś męska, nieu- 
lę t łi  Stanowczość, nakazująca poecie ciągłe bojowe 
pogłow ie Rzadko znajdziecie erotyk lub łagodną, 
cMVą zsdttmę. .Wyrasta wizya lokomotywy, w której 
. ,li itfarli palkny sercami” pędząca po rozłogach świa 
ta- w  ■nowe jutro. Słowo twarde, zwarte, pełne wy- 
łktchiowej zawartości, dalekie od wszelkiego kabo- 
Łyóatwa, ujmujące rzeczywistość w żelazne ramy 
o*yau. Obrazy o skondensowanej treści, pozbawione 
rupełnie poetyckiej pozy i wymownej, do niczego 
nieabowiązującej gadatliwości. Taki wiersz np. jak 
,Wiatraki” jest wprost klasycznym okazem tej 
męskaej, pełnej poczucia odpowiedzialności, twardej 
nieustępliwej wobec życia poeZyi. Poezya przestaje 
być kaprysem, algebraiczną zagadką cudowną pi­
ramidą siowa, a Staje Się ujęciem rzeczywistości, u- 
jarzmieniem ukrytych w niej sił. Poeta staje się tu­
taj dyrygentem orkiestry, którą jest miasto. Wsłu­
chany, porwany tym wirem, tą mełodyą ulicy, ukła­
da poeta swe kompozycye w zachwycie i szale.

Dwa te debiuty poetyckie odkryły naOl nowe obłi- 
o*e młodości. Liebert, aabypoo*y»ow«ny .drugą o.j- 
esyzuą” swej bajka, silnie ulegający wpływom Le­
chonia wierzy w prawdę swej tęsknoty. Broniewski 
i jest w inny sposób młody. Jest to młodość, bórzti- 
iwa, namiętna, urągająca z .̂Chi Ofcaj są bardzo jesz- 

-  ’ K. Kanim.

ARKADIJ AWERCZENKO.

Wcina
Przeminie jeszcze 20 lat. My wszyscy, obe­

cni, zestarzejemy się.̂
Wojna światowa przejdzie do histoiyi, mó 

wić o niej będą, jako o czemś dawno rainio- 
nem, legendarnem.,

I oto, gdy wnuki okrążą kogokolwiek z nas 
u ciepłego kominka i zaczną rozpytywać 
na temat naszego udziału we wojnie świato 
wej — wyobrażam sobie, jak wtedy my, sta­
rzy, kłamać zaczniemy!

To znaczy, kłamać, będą, naturalnie, inni 
starcy, a nie ja. Ja nie jestem taki.

A  ponieważ nie umiem kłamać, to poło­
żenie moje będzie bardzo przykre.

Co ja opowiem wnukom? Czem zdołam na 
sycić ich wielką ciekawość? Byłem ja na 
wojnie? Byłem, Czem byłem? Żołnierzem, o- 
ficerem, czy generałem? Niczem! Dyabli po­
nieśli mnie na wojnę, cKociaż nikt mnie nie 
zapraszał.

Kiedy, podczas poboru stanąłem przed 
komisyą, oglądnęli mnie i rzekli:

—  „N ie -z d o ln y ‘ 1 !
Byłem obrażony.

— A  to dlaczego „nie-zdolny“, powieda! 
Pan z łaski swojej?!

—  Zbyt słaby w zrok ,
—‘ Przepraszam! Czego wy tam wymagacW 

na wojnie? Zabijania wrogów? O, wszak W 
nie taka wielka sztuka. Przyprowadźcie1 
mnie tylko wroga tak bUsko, żdbym go wyj 
dział, ręczę, że mi nie ujdzie!

— Tak, ale przedtem zastrzelicie tuzin sw® 
ich, aniżeli jednego obcego!.„

Wyszedłem z tej biurokratycznej instytu* 
cyi obrażony i trzasnąłem drzwiami.  ̂ .

Postanowiłem pojechać na wojnę, jako k«, 
respondent wojenny. _ i

Pewien znajomy Żyd długo mme namawia* 
abym nie jechał.

— Poco panu jechać?! Nie rozumiem naj* 
prawdę Pańskiego charakteru! Gdy dwa Pan 
stwa prowadzą ze sobą wojnę — musi to Pal* 
wleźć w sam środek?! .

Mimo to pojechałem i jak już ten mądry 
Żyd przewidział, wpadłem naturalnie —  W 
sam środek... * • *

Na pozycyach' (pod Dźwińskiem) przyiJT^ 
kii do mnie, jak do nieodłącznego zła. N» . 
którzy nawet polubili mnie, z  powodu moj^» 
dobroci i wesołości.

I
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Przegląd gospodarczy Nowego Dziennika
Co nas gubi?

Oikcyalny optymizm p, premiera. — Zawiedzione nadzieje na kredyty 
oas a... w Rosji. — Co myśli o nas zagranica? __

zagraniczne. —

Włodarz naszego SkarDu, p. Władysław Grabski 
wygłosił wielką mowę budżetową, w  której znowu 
•>Q)uł się szczęśliwym", że może oznajmić Sejmowi 
* apołecZbTsłwu, iż wszystko jest w porządku! 

Objektywny obserwator jednak skonstatować ma- 
że wcale nie jest wszystko w porządku, lecz prze- 

teiwoia — że zrobiliśmy krok w tył. — Nie ulega 
^°wiem wątpliwości że syluacya ekonomiczna i fi 
®l®30wa Polski jest obecnie znacznie gorszą niż 

pół rokiem. Kiedy bowiem tuż po sfinalizowa- 
pożyczki amerykańskiej, społeczeństwo i rząd 

Wiep ĵ że nareszcie kapitał zagraniczny nabrał 
ufania do nas i że odtąd kapitały zagraniczne pły- 

"%ó zaczną wartko, jak odżywczy strumień Wody w 
Daszc wysuszone ugory finansowe, to dziś stało 

już widocznem, że pożyczka ta okazała nam ca- 
t ł  przepaść nieufności, która dzieli nas od kapitałów 
*Htranicznych i nawet p. Grabski przyznaje, że nie 

obeunie mowy nawet o uzyskaniu nowej pożyczki. 
Ostatnio bowiem zaciągnięta pożyczka okazała naj- 
ńowodniej, że — publiczność amerykańska nie chce 
łokować kapitałów w Polsce.

Smutne to, ale prawdziwe. Stwierdzone, , urzt do- 
wnie . — Chodziłoby teraz o  to czy społeczeństwo, 
*żąd, oraz ciała ustawodawcze zdają Sobie sprawę z 
Powodów tego stanowiska trzeźwych skądinąd A- 
bter  ̂k, nów. Nie mam wrażenia, żeby tak było. Las 
glazeciarski szumi dziś na tą samą melodyę co przed 
roki aro, jak gdyby nic się nie stało. — Nie będę się 
•ozwodził bliżej nad powodami, dla których zagrani­
ca ma dla nas (w najlepszym razie) tylko dyploma­
tyczny uśmiech przyjaźni lecz... zapięte kieszenie. Na 
łamach „N. Dziennika" i innych pism pisze się o  tern 
Wiele fostatnio wygłosił w tej kwestyi znakomitą 
wprost mowę, poseł Dr. Reich), ale nie mogę się po- 
Wstr ymać ud przeprowadzenia pewnej paraleli ze 
Stosunkami rosyjskiemi:

Niedawno wyszło dzieło znakomitego geografa i o- 
■fyentalisty Sven Hedina p. t. „Von Peking bis Mo- 
tskau". Słynny ten uczony i bystry obserwator prze- 
liechał w listopadzie i grudniu 1923 r. całą przestrzeń 
^łos,i azjatyckiej i europejskiej, od Kaługi w Mongo­
lii, przez Werchno—Udinsk, Irkuck do Moskwy i 
(Petrogradu. Mówił z różnymi ludźmi, od izWoszczy- 
Ła do Cziczerina i dochodzi w końcu do konkluzyi, 
®e RoSya nie zginie, że jednak jednego tam brakuje 
•*- kapitałów — a kapitały mogą przyjść tylko z za- 
granicy. Powstrzymuje je zaś nie to, iż Rosya dizi 
siejsza nie chce zwrócić pożyczek carskich, ale oba- 
Wa, że kapitały któreby dziś przyszły nie miałyby 
IPewnosdi jutra. — Jak długo wystarczy rozporzą­
dzen i ogłoszone w „Izwiestiaćh", aby rozpocząć na­
gonkę na kapitały prywatne, tak długo kapitał zagra 
niczhy nie będzie przypływał.
! 'I tu jesit sedno całego zagadnienia —  także i pol-

' Pewnego razu zaszedłem do żołnierzy w o- 
Eopy, Siedzieliśmy, rozmawiając spokt jn e, 
częstowałem ich' papierosami.
! Nagle — strzelanina się wzmocniła, rozle- 
igły s‘ Ł jakieś krzyki, komendy — tak byłem 
zagadany, że nie zauważyłem nawet komen­
dy.
i Wsryscy zakrzyczeli „hurra!", wyskoczy li 
!<z okopów, pobiegli naprzód Krzyknąłem i 
|ja, już dla towarzystwa, „hurra", wyskoczy­
łem także i również pobiegłem.

Ktoś tam kogoś bił, kłuł, a ja wierciłem 
kię na wszystkie strony, zdając sobie spra- 
iWę w awojej skromności, ie  przeszkadzam 
S jednym i drugim.. Ludzie czynią poważną 
Fzecz, a ja kręcę się im między nogami.

Potem ktoś tam od kogeś uc iekał- My od 
N iem ców , czy też oni od nas — k’to ich tam 
,Vie. Wogóle, jestem zdania, że podczas bi- 

nigdy się nie wyznasz — kio kogo pobił 
ł kto od kogo uciekł,

To już jest zadaniem mądrych' ludzi w szta 
oie girerałnym, którzy rzecz całą rozsądzą 
i łach wo osadzą
j Biegłem tak długo — czy to od wroga, czy 
'fca wrogiem — do dziś tego nie wiem. Być 
głoźe, trzeba mnie było cdznaczyć orderem

sk ieg o . Kto m a o c z y  otw arte  p rzy zn a  że  nieufność 
kap ita łu  z a g ra n iczn e g o  w z g lęd em  Polski n ie  w y p ły ­
wa naw et z ob a w y  za w ik ła ń  W o je n n y ch  (bo nieu­
fn o ś ć  ta je s t  w sp ó ln ą  w zg lęd em  w szy stk ich  k r a jó w  
eu rop e jsk ich  i n ie  d otyk a  nas speC yaln ie ,, lecz z we­
w n ę tr z n y ch  sto su n k ó w  n a sz e g o  Państwa Organizm 
g o s p o d a r c z y  b o w ie m  w j  m aga  p ie lę g n o w a n ia  w szyst 
k ich  c z ę ś c i  sw o ich , n ie  in a cze j ja k  organizm ludzka 
i n ie m ożn a  bezk arn ie  fo r y to w a ć  stale" p ew n ą  grutpę 
lu d n o śc i, zaś in n ą  p la n o w o  n is z cz y ć !

Ludzi z C yw ilną o d w a g ą  jest, niestety w  Polsce 
b a rd zo  m a ło , ale c z y ż  n ie  zn a jd z ie  s ię  w ś r ó d  sfer 
e k o n o m is tó w  polskich d ru g i p r o f .  Gańszyiriec, któ­
ryby- o tw o rz y ł nareszcie sp o łe cz e ń s tw u  polskiemu o- 
czy na to h a ra k ir i, k tó re  Państwo p o p  łnza co d z ie n ­
nie na w ła sn em  Ciele, n is z cz ą c  ty s ią ce  egzyStenCyi 
żydowskich V Jest p rzecie  k a ry g o d n ą  n a iw n o śc ią  m y­
śleć , że np. od e b r a n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ią c o m  ro ­
dzin żydowskich konc.esyi, a w ię c  ź r ó d e ł  z a ro b k o w a ­
nia, wyjdzie Państwu p o lsk ie m u  na z d r o w ie !

Polityka ekou mticzns Czechów wykazuje, że mam 
pod tym względem raCyę. Bo CZy słyszał kto w Cza­
sie  największego nawet kryzysu lamże_ (w r. 1922), 
żeby Rząd czeski niszczył stanowiska gospodarcze 
swoich mniejszości: a przecież Niemcy czescy mogili 
by stać się dla tego państwa tak groźnymi, że nawet 
najciaśniejszy żurnalista z „Gtosu Narodu" nie mógł 
by tego porównać z „niebezpieczeństwem" z tgraza 
jącem Polsce ze strony Żydów.

Opinia publiczna wolnej Ameryki i demokratycz­
nej Angilii zbyt jest CTułą na podobną gospodarkę 
protekuyuudfSlyCtzną, aby nie zareagować „a  to w spo­
sób jaknajośtrzejszy: pasywną resytteocys wobec 
wszelkich starań naszych o pczyczkę, Tu wszelkie 
deklamacje na temat ,.równouprawnienia" itp. na 
terenie genewskim, czy londyńskim, nie będą miały 
powodzenia. Trzeźwi kngjosasi chcą widzieć Ctzyay, 
a nie słowa i dlatego JKe ulega wątpliwości, że U- 
chwała odebrania koncesyi zaSzŁotkoiła Państwu pol­
ski enn więcej niż mu pomogły seśki udołych mów 
w Genewie. Demokratyczni AngLusasi bowiem aśe 
widzą zasadniczej rćiżnicy między roziporządtenńsaj 
w „Monitorze", a podobne® „rozporządzendecn" w 
„Izwiestiach *. Jedno i drugie musi Wydać się im 
bezprawiem. I dlatego wołanie o ruzsądek musi 
trwać aż do skutku... foż. J . R.

Następstwapowrotu Anglii dowalały ałołej
Najważniejszy kruk powrotny do staną przedwojennego.   Dlaczego St. Zj.

usilnie popierają Anglię? •— Kiedy re szta świata wróci do waluty Jotef?
Wiedeń, dnia 5 maja.

Postanowienie rządu angielskiego powrotu 
do parytetu złota i przywrócenia nieograni­
czonej wymienialności banknotów na złoto, 
stanowi jeden z najważniejszych kroków w 
drodze powrotnej do stosunków przedwojen 
nych. Zupełnie słusznie uznano w Ameryce 
fakt ten za conajmniej równie ważny, jak 
przyjęcie planu Dacesa, Jasnem bowiem jest, 
że to postanowienie rządu angielskiego kła­
dzie z jednej strony koniec międzynarodowe 
mu sporowi, co do parytetu złota, Czy też 
parytetu siły kupna, a z drugiei strcnv ozna 
cza ono powrót ao złota w całym świecie

Położerie finansowe i gospodarcze Anglii 
samo przez się nie usprawiedliwiałoby wpra 
wdzie jeszcze powrotu do poziomu złota, ied 
nakże sytuacya światowa nakazywała nie 
zwlekać dłużej z tym krokiem i pomimo bier 
ności bilansu handlowego Anglii, mimo kry­
zysu zbytu, bezrobocia i przeciążenia podat 
kowego, oprzeć kurs szterlinga na złocie. 
Jeszcze większy może interes miały w tem 
Stany Zjednoczone Ameryki. Zniżka kursu 
funta poniżej parytetu dawała Anglii pre­
mię eksportową, niebezpieczną dla zbytu

produktów amerykańskich na ryskach euro­
pejskich. Gdyby AngHa zdecydowała stę aaC 
parytet siły kupna, to Stany Zjednoczone aie 
miałyby innego wyboru, jak tyłkb dUć sfię 
wyprzeć z rynków europejskich, albo 9e£ 
uczynić ,to samo, co Anglia, przez co nagro­
madzone w Stanach Zjednoczonycfi Amury- 
ki ogromne zap isy Jota, stałyby się bez a 
wartościowemi dla kursu dolara. Nfc więc 
dziwnego, że Stany Zjednoczone robiły, oó 
mogły, aby ułatwić Anglii obecny krok ł  w! 
tym celu umyślnie obniżały sśopę procento­
wą u siebie, aby spowodować odpływ pie­
niądza do Anglii oraz udzielały Ar gŚ ; a&ci 
nych pożyczek na poparcie kursu funta szft.

Powrót Anglii do Do-aormt złota jest che 
cnie raczej kwestyą presuge‘u, aniżeli wy­
nikiem realnych sil gospodarczych, M jw  Ul 
wiem, iż od słynnego oświadczenia kancle­
rza skarbu Churchilla, upłynęło już dosyć 
czasu, funt szterling nie osiągu,! jeszcze do 
kładnie poziomu złota, a oopyt za nfan na 
kontynencie nie jest zbyt silny. Nie świad­
czy to dobrze o aktywności gospodarczej 
Angin, choć niewątpliwie pomoc Stanókr 
Zjednoczonych, pozwoli przezwyciężyć po-

waleczności, jako rozpaczliwie odważnego 
wojownika, być może — należało mnie za­
strzelić, jako tekórza.

Biegłem ja tak długo, że gdy oglądnąłem 
się, nie było iuż wokoło mnie nikogo.

Tylko jeden Niemiec (widocznie tak samo 
niewyjaśnionego charakteru, iak ja) plątał 
się zmęczony w 'ednym prawie rzędzie ze 
mną.

— Wpadłeś?! — krzyknąłem tryumfująco.
On zamiast odpowiedzi, chwycił za bagnet

i rzucił się n i mnie.
Klasnąłem w ręce i krzyknąłem rozgniewa­

ny:
— Zwaryowałeś ty?! Przecież możesz mnie 

zabić?!
On tak był zbity z tropu moim wykrzy- 

k.em, że opuścił bagnet,
—  Przecież ja cię chcę zabić!
— Za co? Co jest, czym ci ukochaną żonę 

porwał, czym ci pieniądze ukradł?! Idy oto!
Spokojny ton działa na najtępsze nawet 

głowy oswieżająco:
— Tak, — w yrzekł zmięszany, kopiąc zie­

mię bagnetem, — ależ przecie teraz wojna!
— Ja rozumiem, że wojna, ale nie mcżra 

przecie ni z tego, ni z owego pakować ko­

muś bagnet w brzuch!! I do tego jeszcze, pra 
wie nieznanemu człowiekowi.

Milczeliśmy.
„W  każdym razie — pomyślałem — jr-si on moim 

jeńcem i dostawię go żywego do naszego obozu 
Wyobrażam sobie, jak wszyscy będą zdziwieni1 Ol 
masz tobie „zbyt słaby v-zroi.‘ l — Być może, dadzą 
mi jeszcze order"...

— W każdym razie —  powiedział Niemiec, — je- 
Stes moim jeńcem i ja...

To już było szczytem bezczelności!
— Co?! Ja twoim jeńcem? Nie braciszku, ja de­

ble wziąłem w  niewigę i teraz mi się ty nie wykrę­
cisz! ?.<%

— Go— o? Ja pędziłem za tobą, i ja mam uyć 
twoim jeńcem?

— Ależ ja umyślnie przed tobą uciekałem, żeby 
cię wciągnąć coraz- dalej i schwycic, — Wygłosiłem 
tak zwany „fortel wojenny".

— "A tyś n.mie przecież nie schwycił?!
— To już — drobnostka. Pójdź ze mną.
— Pójdźmy, — zgodził się, po namyśle, mój wróg, 

tylko już mi się nie wykręcisz: ja odprowadzam Cię 
jako jeńca.

—  Oto nowości! To mi się podoba! On mnie 
wiedzie! Ja deble wiodę, a nie ty!

Schwyciliśmy jeden drugiego za ręce i dogadując 
jeden drugiemu poszliśmy naprzód. Po godzinnej, 
bezcelowej włóczędze, przyszliśmy do prZeMMWOt a
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bank aii^ełski, miały tyfeo Słany Zjedno­
czone Ameryki walutę psawdtówic Jotą. 
Skutkiem postanowienia angjeljkit go wróci 
ła odrazu Anglia, Kanada, Australia, Amery 
ka południowa, Holandya i bwłye nieder- 
landzkie do waluty złotej, a niewątpliwie 
pójdzie też wkrótce za tym przykładem 
Szwajcarya. Oprócz tych państw istnieje je 
szcze w Europie szereg państw, które czę­
ścią przeszły już do „niezupełnej" waluty 
złotej, częścią uczytdą to w najbliższym cza­
sie, W pierwszym rzędzie acnwd się to do 
Gdańska, którego gulden stanowi, jak wia­
domo 25-tą caęść funta, oraz do Węgier, któ 
rychi korona oparta jest również na funcie 
szUrlingu, Ponadto Niemcy, Rosya, Polska, 
Litwa, Estonia i Auatrya, mają walutę o kur 
sie równym parytetowi, czyli, że z 27 państw 
europejskich już 14, a więc ponad połowę 
wróciła do złota i uzyskała stałość waluty. 
W dwóch dalszych państwach' ,tj, w Czecho- 
ałowacyi i Fhdandył przygotowania do refor­
my walutowej postąpiły tak daleko, że mo- 
żna ocaeltiwarć jej jeszcze w ciągu tego ro- j 
Ku, Hiszpania i Jugosławia prowadzą W Q- i 
statnicH miesiącach politykę wyraźnie defla- 
cyjną, zmierzającą do ustalenia waln y po o- 
aiągnię> iu pewnej określonej rąlac 1 Nato­
miast Francya walcząca obecnie : c żkimi
ktapotawi, aietylko finansowymi, pi- i Walu 
iłowymi, nie będzie magia zapewne w nąj- 
hłiż^zym czasie myśleć o definitywnej reguła 
nffwaluty, podobnie, jak i Belgia oraz wło- 
yłiy. Pomimo to jednak Caillau^ natychmiast 
ggdcfwyclł progozyeyę Anglii powrotu do 

wota i można się spodziewać, że Fran 
Pfa pój* J e  za przykładem banku angielskie 
jgrt ■ cHwflą, gdy przeprowadzenie planu Da- 
yłła , przyniesie jej pewną ulgę w jej kłopo- 
ftąęS naajnsuwych. Wówczas pozostałyby tył 
U  pańłtwa bałkańskie i Norwegia, których 
~ -Arta obecna jest już stosunkowo stałą, jak 
kołwtek o powroęie do równi złota nie mo­
tel być tam na ra je  mowy.

pozat urop ej skie, przeważnie nie 
w s t jy  W tym Stopniu dotknięte wojną i la- 
temri powojennemi. Waluta argentyńska, któ 
m  swflgo czasn mocno szwankowała, popra­
wiła sftę znacznie w oetatniem półroczu, eho- 
«te* coprawdia w ostatnich tygodniach nastą- 
f® o znowu pogorszenie. W  ogólności jed­
nak można stwierdzić, że powrót Anglii do 
parytetu /łuta, stanowi przedostatnią cegłę 
(w budynku sąnaęyi walutowej, którego os ta 
jtnun kamieniem będzie przezwyciężenie trud 
aeści finanso wych we Francyi i stabilizacya
W  waJutys.

Dr OUo Deutsch.

■ t  i     _

keteny w tem puśtem polu poprostu zabłądrild.
Gfód dawał się odczuwać, i uradowałem sję bardzo 

(gdy się okalało, że w torbie Niemca znalazł się 
jeszcze chłeh i puszka konserw.

— Masa, — powiedział mój wróg oddając mnie 
połowę. —  Ponieważ jesteś moim niewolnikiem, 
zobowiązany jestem karmić cię.

— Nie, — odpowiedziałem. Ponieważ ty jesteś 
moim niewolnikiem, to wszystko co u ciebie, — mo­
je! Ja schwyciłem, że tak (powiem, twój tabor.

Zakąsiliśmy siedząc pod drzewem, i zapiliśmy ko­
niakiem z nojej flaszki.

—  S p o ć  wtj ch ce , —  p o w ied z ia łem , z iew a ją c . 
Z m ę c z y  się  C złow iek tem i b itw a m i, n iew oln ikam i...

— Ty śpij, mnie nie wolno, — westchnął Niemiec.
— Gzemu?i
— Ja murzę ciebie pilnować, Żebyś nie uciekł.
Przy tem ja sam również obawiałem się usnąć, że­

by tymczasem Niemiec nie skorzystał z mojego snu 
i nie uciekł, ale on był uparty, jak osioł...

Rozciągnąłem sję tedy pod drzewem. Zbudziłem 
aię przed wieczorem.

— Siedzisz? — spytałem.
n" Siedzę, odpowiedział zaspany.
— Nel, możesz zasnąć, jeśli chcesz, ja Cię popil- 

Buję.
— A jeśłi — uciekniesz?
— Ot, Co! Któż to ucieka od swoich jeńców.

Niemiec waru szył ramionami i usnął.

*NOWY DZIENNIK", soKota 5 m*]a.v

Hńti Mm aolsko-npe
HANDEL POLSKI Z  ROSYĄ W  CYPRACH. Po

imi jdzy (pierwszym paździcmima 1924 a 1 kwietnia 
1925 ł  przywieziono z Rosy i do Polski 2914 wago­
nów rozmaitych towarów, w czetn 2,117 wag. rudy 
(1,731 żdaz»ej> 386 wag. manganowej). Z Polski zaś 
tło Rosyi wywieziono w tym Samym okresie Czasu o- 
gółem 1150 wag. rozmaitych towarów, przeważnie 
gotowych.

W YJAZD DBLEGACYI POLSKIEJ DO MO­
SKWY. Sfery przemysłowe polskie wysyłają do 
Moskwy sipecyalną dełegaiCyę na czele z posłem 
Wlertzibićkitn. DelteguCya ta wyjeżdża w przysz<ym 
tygodniu. Celem wyjazdu Jest Zapoznanie się na miej­
scu z potrzebami rynku rosyjskiego. Jak się dowia­
dujemy, pozatam tworzy się Izba Handlowa Polsko- 
Rosyjska, T-wo Handlowe Polsko-Rosyjskie, jak ró­
wnież Stowarzyszenie PoSsko- Rosyjskie. Stowarzy­
szenie to ma na celu wzajemne informowanie sję o  
stanie i potrzebach Zarówno przemysłu jak 1 rynku 
w Polsce 1 w Z. S. S. R.

ROSYJSKI TRANSPORT TRANZYTOWY. W 
czasie od 1 października uh. r. dp 1 marca br. przez 
Polskie Koleje Państw, zostały przewiezione nastę­
pujące ilości wagonów towarów importowanych do 

I Rosy i i eksportowanych stamtąd zą granicę: do
j Niemiec 837 wag., do Gdańska 41 wag., do Austryi 

155 wag., do Czechosłowacyi 39 wagonów, do Angłdl 
42 W agon y  (C yfry eksportu z Rosyi). Przywieziono 
ząś do Rosy i przez polak je tery tory mn z Niemiec 
10(3 wagony, z Gdańska 113 wag., z Austryi 638 Wag. 
z Czechosłowacji 417 wag., z innych krajów 633 wa­
gony, Ładunek składał się przedewszystklem z na 
rzędzl rolniczych z lampek elektrycznych, maszyn 
i narzędzi precyzyjnych, turbin, -manufaktury, na­
sion itp. które władze sowieckie wprowadzały do 
Rosyi. Eksjport natomiast z Rosyi za granicę składał 
się z następujących artykułów: jaj, rudy, Szcze­
ciny, włosia końskiego, drzewa i innych drobnych 
artykułów.

HANDLOWA MIBYA SOWIECKA NIE OTRZY­
MAJ A wisy polskiej w Paryżu, jZe sfer handlowych 
dowiadujemy się, że Poselstwo Polskie w Paryżu 
odmówiło udzielenia wizy (To się nazywa popierać 
eksport z Polski! Red.) Handlowej Misyi Sowiec­
kiej, która Wybierała się ponownie do Polski w  celu 
poczynienia dalszych zakupów manufaktury w Lodzi. 
W skład tej misyi wchodzili pp. Szatow 1 Tokolnl- 
koW, którzy delegowani byli już rat do Łodzi w cha­
rakterze specyalistów, zatwierdzających z punktu 
widzenia fachowego tranZakcye, zawierane przez 
przedstawicielstwo handlowe Z. S- S. R. w Warsza­
wie. Delegaci ci z Łodzi wyjechali do Czech, Au­
stryi Włoch 1 Francyi dla zakupów w tych krajach, 
poCzem mieli wrócić do Lodzi. Wobec odmowy wi­
zy udać się mają przez Łotwę z  powrotem do Mo­
skwy.

— ------ o-o—■-----
ODBUDOWA GOSPODARCZA. Nr. 2 lego poży­

tecznego czasopisma zawiera S zereg  interesujących 
artykułów, poświęconych w pięrwszym rządtei 
kwesty om odbudowy kraju i rozwoju ruchu budo­
wlanego i o m a w i a j ą c y c h  bardziej ogólne 
problemy życia ekonomicznego. I tak między inne-

Słońce na dalekim horyzoncie zapadało Coraz ni­
żej, oświecając twarz mojego wroga różowym, deli­
katnym odcieniem...

„Co, jeśli ucieknę? pomyślałem. Przejadło mi 
się już włóczyć z nim. A potem — położenie wy­
dawało się nadzwyczajnie przykre i nieznośne: 
ja uważam jego za mojego jeńca a on mnie Za swo­
jego. Jeślibyśmy obeCnde oswobodzili jeden drugiego, 
to będzie to przedeż zwykła wymiana jeńców wojen­
nych.

Wstałem i starając się nie czynić szmeru, posze­
dłem na zachód; ale przedtem, żeby wynagrodzić mo 
jego "Wroga za stratę niewolnika — włożyłem w Jego 
zgiętą rękę, moją Kaszkę koniaku.

I on spał tak, podobny do wielkiego dziecka, któ­
remu wsunęli w  rękę flaszkę z Cumiem, i które 
rozpłacze się, po przebudzeniu, zobaczywszy, ią niań­
ka uciekła...

Oto są moje przejścia na teatrze wojny.
Ale jak ja to opowiem moim wnukom, jeśU nicze­

go nie mogę wyjaśnić: Myśmy ewychlżyli C*y też 
wróg; myśmy to uciekali od wroga. Osy też un od 
nas; ja-li wziąłem Niemca w  niewolę, cuy też) HM- 
m*ec może?

Teraz, pókim jeszcze młody —  opowiedziałem ca­
łą prawdę. Zestarzeję się —, przyjdzie wnukom ł©»ć.

StaB. M l i .  Ł  ^
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mi rozważa Wł. Studnicki atoeuski goepodwrose
polsko-niemieckie, Dr. Poznański wskazuj* na razie*
gle możliwości wprowadzenia form ubezpieczeń^ 
u nas zupełnie prawie nie znanych, B Bdegeieisen o*, 
mawia kweslyę taylory&mu a L Wł. Biegeleiscd 
sprawę reformy ro ln e j. Na uwagę zasługuje dział 
in forn iftC yj o  Polsce w p osta ci krótkich artykułów) 
w języku francuskim i niemieckim, co dla propagan­
dy zagranicznej naszego przemysłu 1 handlu może 
mieć znaczną doniosłość. Trudniej zrozumieć poco 
zamieszczono w tem piśmie gospodarczym czysto po­
lityczne artykuły p. Wł. Wiochą g ,,Ekonomi ornych’ 
pobudkach Anglii rządzenia Europą" i Wł. T«*wa* 
jera o „Programie polskiej polityki zkgraaicaiej". 
Takie wykraczanie pgża ćamy zakreślone tytułem a 
zapewne i programem czasopisma nie uczyni gj- po- 
pniarniejszem w szerszych kołach IplłhliCfclJioSOi a ła­
two mc-że mu odebrać charakter pisma facbwWegg. 
Wazak dość jest u nąs ważnych problemów ekono­
micznych, by zapełnić niemi łamy tego PsaeapłWOa I ;

KOMU PRZYSŁUGUJĄ ULGI CELNB? Reapo* 
rządzenie z dai. U  kwietnia o  ulgach celnych 
postanowienia, że te uutiBiomiczne algi Miko* dia 
których otrzymania należy uzyskać pozwonni* min, 
skarbu, l>ędą etoaowwte tylko de towurów, portno- 
dzących z pańślw, które podpisały konwaecye ben- 
dlawe z Polską. Dotyczy to zatem takich państw, 
które podpisały umowy handlowe choćby pcewizoryj 
ctzne, o ile tylko urnowy te zawierają wzajemne uro* 
gulowanie stosunków handlowych, przyczsn wyWar 
czy tu fakt, że umową została podpisana cUoĆhyj 
jeszcze nie była ratyfikowana i wprowadzenia w Ży­
cie, Są to państwa następujące:

Wielka Brytania, Austrya, ReJgla z W  Ks. Lun 
ksemburskiem, Czedio-SłowaCya, Dania Finlańdya, 
Francya, Grecya, Holandya, lslajidyą, Jąponia, Jugo 
słąwia, Palestyno, Rumunia, Stąjly Zjednoczone, 
Szwajcaryą, Szwecya Turcya, Węgry, Włochy.

Rozporządzenie weszło w Życie z dn. 24 kwietnia 
by.; wszystkie pozwolenia, wydane ną zakadzie roapo 
rządzenia 12 grudnia ważne są do dnia 23 Czerwca 
br. włącznie.

Podanią o ulgi celne, które wpłynęły pomiędzy 24 
kwietnia a 4 maja br. Włącznie zostaną załatwione 
na zasadzie nowego rozporządzenia o ulgach oel-i 
nych w  ten sposób, że w razie zgłoszenia odnośnych1 
towarów do oclenia do dnia 4 maja br. włąoznie, 
będą one korzystały z przeznaczonych ulg celnych 
bez potrzeby przedstawienia świadectw pochodzę- 
n').- w razie zaś zgłoszenia tkkich towarów do ocle­
nia po dniu 4 maja br. dla zastosowania przyzna* 
nej ulgi będzie wymagane przedstawienie pr*y od* 
praY-ie celnej świadectw pochodzenia.

WYDOBYCIE RUDY CYNKOWEJ I OŁOWIA­
NEJ ZA  ROK 1924 W  POLSCE. W  okręgach gór­
niczych Tarnowskie Góry, Dąbrowa, Kraków wy­
dobycie rudy cynkowej i ołowianej w ostatnimi 
kwartale ub. r. przedstawiało hę następująca: w pe* 
ździerniku w 11 kopalniach, zatrudniających i,98D 
robotników wydobyto 17,158 ton gałtnzum, 70,07A 
ton blendy cjrnkowej, 78 ton błyszczu ołowianego, 
W listopadzie w 11 kopalniach zatrudniających 8,943 
robotników wydobyto 16,542 ton gaLmanu, 64,098 łou| 
blendy cynkowej i 57 ton błyszczu ołowianego. Wi 
grudniu br. w 11 kopalniach zatru<łni*jt#cych 8,888 
robotników wydobyto 15,293 ton fialmanu i 58-8971 
ton blendy cynkowej. Ogółem w  całej Rzeczypospo­
litej w ostatnim kwartale r. ub. wydobyto 48993 tort 
gatmanu, 193,072 ton blendy Cynkowej, ora* 1®1 
błyszczu ołowianego. Z powyższego widać, iż Rrodu- 
keya rudy Cynkowej i ołowianej W Ciągu ostatniego 
teroyału nieznacznie obniżała się Ząś letko tylko 
wahająca się liczba zatrudnionych robotników, 
wskazuje nam nieznaczny spadek wydajności pracy* 
czyli też t-chniki wydobycia.

WSTRZYMANIE PRZYJAZDU KOMKYl 
SOWIECKIEJ DO ŁODZI, Jak nas informu-i 
ją, do Łodzi jniała przybyć w ciągu bieżgce-t

go tygodnia komisy a przedstawicielstwa! 
Wniesztorga sowieckiego, dła dokonania wię-t
kazych zakupów manufaktury, wskutek je-<. 

ilnakże braku konLretnych propozycyj ze stro! 
i ny przemysłowców łódzkich dotyczących wa­

runków płatności za proponowane zakupy, ko^ 
misy a ta odłożyła swój przyjazd na czas nieo-t 
graniczony,

PASYWNY BILANS HANDLOWY SOWIfl 
TóW . Bilans handlowy sowietów wykazuje 
w marcu pasywa i wynosi sumę 22.1 młljonM 
rubli, Pasywność bilansu wynika z  konieczno-- 
ści importowania przez Rozyę sowiecka m iki 
(10,4 milj. rubli), pszenicy (2l6 mttj. *wł»H| 
i cukru (1Ł1 m^j. rubłi). Nalały sędsdć, żM 
ujemny bilans handlowy; sowietów będzie 8*e: 
te wzrastał, a t do czaao, gdy moiłłwjt by JM*! 
pomyślny t iu g os t  zbote Bojyjskkgo,
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*0*ZYTY.

-acznoit dzieci...
n o w e g o  elem entarzu , z a op a trz on eg o  

,*S<&nym p od p isem  p. m in istra  T y sz k i) . 
B a c z n o ść  d zieci, s trzeżcie  g ł o w y !  
P ędzi, le c i w óz  p a row y  
P ęd z i s ob ie  o b o k  k n i ei,
A łe  w net się W ykolei...
Pam iętajcie dziatki lube:
K to ś  r o z k r ę c ić  m oże  śru b ę .
Nawet szynę Wyrwać z progu.. 
Wtedy oddaj duszę Bogu! 
Baczność dizieci, strzeżcie głowy! 
Piękna rzecz ten wóz parowy,
Ak, kto ma w głowie olej,
■Wofi furkę dziś niż kolej—

vłasno-

Koren.

KRONIKA.
Kraków, 8 maja 1925

Referat posła Dra Thona
„ sobotę, dnia 9 maja br. wygłosi poseł Dr. 
lHz»asz Thon w sali Starego Teatru odczyt n. t.

„W  KR UU OJCÓW"
(W rażenia z podróży po Palestynie).

'Początek o gudz. 8-m ej wieczór.
bilety w cenie 1, 2 , 3 zł do nabycia w przed­

sprzedaży w firmie Braci Landwirth (Grodz- 
46) a w dniu odczytu od godziny 5 po- 
przy kasie Starego Teatru.

ODCZYT RED. Dr. M. KANFERA.
ErW niedzielę, dnia 10 bm. wygłosi redaktor 
^  Kanfer w „Collegium Wykładów Nauko­
wych" ostatni odczyt z cyklu „Walka o formę 
^ literaturze żydowskiej". Prelegent omówi 
^órczość Józefa Opatoszu, którego trylogia 

polskich lasach" — teraz ukończona — wy 
%ołała olbrzymie zainteresowanie się tak ze 
fyrony polskiej, jak i żydowskiej, Dawida Ber- 
fydsona,. najwybitniejszego żydowskiego pisa- 
*■a doby współczesnej, oraz H. Raboja, twórcy 
Kolorów żydowskiej powieści. W  końcowych 
feaś wywodach nawiązując do przesilenia we 
j^spółczesnej literaturze europejskiej, określi 
icharakter tego przesilenia w literaturze żydow­
skiej.

*>ŚWIESZCZ ZA KOMINEM" DICKENSA 
PO HEBRAJSKU.

Hebrajska szkoła dramatyczna w Krakowie 
Wystawia w przyszły wtorek sztukę Dickensa: 
'‘•Świerszcz za kominem".

Bocłiod z przedstawienia, które odbędzie się 
^  sali teatru przy ul. Bocheńskiej, przeznaczo- 
lil° na Żyd. Fundusz Narodowy.

, SALWY Z KOPCA KOŚCIUSZKI. Wczo 
aj o godz. 7-mej wieczór oddał 5 pułk sape- 

*^w z okazyi przyjazdu p. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej do Krakowa 20 strzałów wybucho­
wych z Kopca Kościuszki.

-  ZAKAZ ALKOHOLOWY. Na zasadzie 
Ustawy alkoholowej województwo krakowskie 
nydalo zakaz sprzedaży, podawania i spoży- 
Fffiriia alkobolu przez cały dzień 8 maja w mie 
®cie Krakowie, oraz w gminach powiatu: W o- 
^  Justowska, Przegorzały i Bielany.
L >- CENTRALA ŻYD. FUNDUSZU NAR. W 
pltAKOWlE komunikuje, że wypróżniać pu- 
^ki, oraz zbierać datki wolno jedynie ludziom, 
^opatrzonym w legitymacje Żyd. Fund. Nar. 
;'\ustawione po 1 maja 1925. Legitymacye wy­
trawione przed tym terminem unieważnia się.

, ‘Wnocześnie prosimy o podanie adresów po- 
rtadaczy puszek, u których dotychczas nie wy­
próżniono puszek.
B y  ZNOWU KRADZIEŻ ROWERU. Józef 
yotela, praktykant szoferski doniósł, że dnia 6 

*»- skradziono mu z I-go piętra domu 1. 8 
Wzy ul. Wiślnej rower marki „Korona" war- 

100 zł. w chwili, gdy wszedł do biura 
^Wiązku Spółek zarobkowych, a rower pozo- 
l**awił chwilowo na korziwirzu. 
^K O N K U R S NA POSADĘ DYREKTORA
R a d e m u  h a n d l o w e j . p0 śmieici sp.
^zefa Kannenberga, dyrektora Akademii Han 
óuowej w Krakowie kierownictwo zakładu ob-

Kinoteatr „Warszawa** ftradom 15
Juli iotizinie8*30 wieczór odbędzie sity

WIELKI KONCERT
żydowskich pieśni ludowych i prastarych melodyi wykonany przez

Zymroh Zeligfeld i M. Kipnisa
Przy fortepianie J . S z te H I n g .

Muzyka żydowska, r. Prastare tradycy;ne melodye. :: Humor żydowski.
Bilety już do nabycia w sklepie wyrobów skórzanych Leitnera Rynek obok Hawełki 

a w dzień koncertu od godz. 11 rano w kasie teatru.

festyn t M  H i Miii li a U  t y b M N
Apelujemy do władz, w szczególności do władz szkolnych.

ż  Rajczy koło Żywca piszą nam: Podczas zgro­
madzenia odbytego tutaj w dniu 3. maja z okazyi 
święta Konslytucyi przemawiał na rynku ze stopni 
kościoła niejaki p. Firlejczyk, nauczyciel z pobli­
skiej miejscowości Sól. Całe jego przemówienie mia­
ło charakter mowy podburzającej przeciwko Żydom. 
Również podczas nabożeństwa ksiądz wygłosił ka­
zanie, mające charakter niezmiernie wrogi wobec 
Żydów. Jeśli zważymy,’ że były t© ofiCyalne uroczy­
stości z okazyi święta państwowego a nie prywa­
tne zgromadzenia, to pojmiemy jak karygooi-^m

jest wystąpienie takie i to w dniu uroczystości na 
cześć Konstylucyi głoszącej równość otrywatełsLa.

Jakby dla ironii prawie wyłącznie domy żydow­
skie były w Rajczy uroczyście iwWorowaJie z, oka­
zyi obchodu 3 maja.

Zwracamy się na tej drodze do Władz, ażeby wSB- 
nych’ pociągnęły do oa, ov Ledzialności. Nie crudasi 
sobie wyobrazić, jak p. Firlejczyk w j  chor je tufc- 
dzież jeśli nawet na ogólno państwowej urMzyjsto 
śoi zdobił się na taki występ.

Wyrok o^alaiający w procesie o mord w Priegorz&łaek
Wczoraj po 3-dniowej tajnej rozprawie pazed ła­

wą przysięgłych w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym zapadł wyrok w sprawie głośnego mordu 
w Przegorzałach nad Wisłą dokonanego na Natalii 
Koppoldównie w lipru uł>. loku. Osaarżony o to 
morderstwo Henryk Seweryn został na podstawie 
Werdyktu sędziów przysięgłych (8 nie, 4 tak) uwol­

niony od winy i Laty .Wyrok zapadł p godfc fctag
popołudniu.

Seweryn zostanie odstawiony na Góray (Je fc- 
gdzie roczy się przeciw niemu śledztwo o szereg kos. 
dzieży. Pietrzykćwna, która v ystępowaJa na rOiZprt-. 
wie jako klasyczny świadek, będzae odsurwioOti do 
więzić nda w  Morawskiej Ostrawie, c k ^  6 prowwW - 
no ją w drodze rekwizycyi.

ZaiaJenie siewaiaosci waiesioae tyłka co d t  w y ra ln  
gen. Czikela i kap. Obidiióskiegda

Wyrok co do dslsirch 3 oskarlonych stal sity sra w o a su iy .
Jak się dowiadujemy przyjechał wczoraj z War­

szawy do Krakowa prokurator pułkownik k. s. dr 
L ib k in d -L u b cd z ie ck i, który jak wiadomo występo­
wał jako o s k a rż y c ie l  publiczny w procesie Wojsko­
wym o zajścia listopadowe. Prok. Libkimd-Lubodzie- 
cki, zastrzegł sobie wniesienie zażalenia nieważno­
ści co do wyroku odnośnie do wszystkich 5 oskar­
żonych, a po porozumieniu się z władzami prze- 
łożonemi w  Warszawie Cofnął wczoraj zażalenie od

jął zastępczo radca szkolny Juliusz Ippoldt, 
profesor Akademii Handlowej i lektor języka 
niemieckiego na Uniwersytecie Jagiellońskim 
Posada dyrektora będzie obsadzona w drodze 
konkursu. Jako najpoważniejszych kandyda­
tów na to stanowisko wymienia się prof. dra 
Żabińskiego i prof. Weighta.

— W WALCE Z GRUŹLICĄ wielką rolę 
odgrywa na zachodzie, zwłaszcza w Niemczech 
działalność instytucyi ubezpieczenia społeczne 
go, jak Kas chorych i podobnych zakładów. — 
Temat ten referować będzie na pierwszym o- 
gólnopolskim zjeździe przeciwgruźliczym w 
Krakowie w dniach 16 i i7 maja profesor Uni­
wersytetu poznańskiego dr Paweł Gantkowski.

— OBECNA KADENCYA SĄDÓW PRZY­
SIĘGŁYCH zakończy się w pizyszłym tygo­
dniu dwudniową rozprawą o zbrodnię rabun 
ku. Następna kadeneya rozpoczyna się 8 czerw 
ca br.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W nocy z 6 na 
7 bm. napotkał posterunkowy IV. Kom. PP. 
obok aresztów miejskich na ul. Skawińskiej 
leżącą bez przytomności Stefanię Lisońska (lat 
19), zam. przy ul. Grzegórzeckiej 1. 6. Wezwa­
ny lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził,

Wyroku na poruczników Skarskiego i Nowukawseie- 
go, oraz majora Biernackiego. Wobec tcgio ohkoćc a 
obu poruczników dtr Z. Kwieciński cofnął rówateł 
swe Zażalenie, a wyrok zasądzający por. Starskie­
go i por. Nowakc Wskiego, obu po 4 tygodnie are­
sztu, zaś uwalniający majora Biernackiego stał się 
prawomocny. Natomiast co dk> gen. Czikela i Co do 
kap. Obidzińskiego, zarówno od tona, jak i proku­
rator wnieśli zażalenie nieWożnośui.

że nieprzytomność Lisońslciej spowodowana 
jest trucizną, której pewną dozę wypiła. W  
chwili znalezienia Lisońskiej widział posterun­
kowy dwóch osobników, uciekających w kie­
runku brzegu Wisły. Dalsze dochodzenia pro­
wadzi IV komisaryat policyi.

—  ŚMIERĆ W SK U TE K  PO PA R ZE N IA . 
Wczoraj wezwano pogotowie ratunkowe na 
dworzec krakowski, dokąd przywieziono po­
ciągiem z Bochm córkę posierunkowrego policyi - 
18-letnią M. N. Dziewczyna przy zapalaniu w 
piecu została wskutek wybuchu nafty silnie 
poparzona. Nieszczęśliwa zmarła w karetce po 
gotowia w drodze do szpitala.

— TERMIN ROZPRAWY PRZECIW B. 
DYR. ISSEPIEMU. Jak się dowiadujemy, roz­
prawa przeciw Józefowi Issepieinu, t. kierow­
nikowi jednej z szkól powszechnych w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 20 bm. w sądzie okrę­
gowym karnym. Prokuratura skarży issepiego 
o nadużycie władzy urzędowej i zbrodnię shań 
bienia 14-letniej uczenicy. Z powodu wielkiej 
ilości zawezwanych świadków (17) rozprawa 
iî  trwa dwa dni.

— N O W Y  GMACH IZB Y  SKARBOW EJ 
Jak się dowiadujemy, budowa ginach >J Izby
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aEubow«j ptzy m  krtągHeSbj Jest Jul ua tifiojS
czeniu. W  sierpniu hr. zostanę przeniesione do 
ntwego gmachu wszystkie biura Izby skarbo­
wej, mieszczące s'ę dotąd w zakładzie Helclów, 
oraz urząd wymiaru należy tości.

“  NAJTAŃSZYM STROJEM zamiast żarzukki 
jest ipjaszcz gumowy —  do nabycia u firmy A. Bross 
Kraków, ul. Floryańska 44. (Narożnik obok Bralrty 
Floriańskiej). 1100

— — j  4——'—
— KARYGODNE niedbalstwo popełniają matki 

nie karmiące swych dzieci biszkoptami , Braiuta ‘.
1128

PJ<5UŁKI przeczyszczając#
Ayttki W. Borow»ki«go (dawniej Reformaoklć) btfjcldteoMlojKy 
środek przed i w Ra bu reeniora śolądkowym u osób deroflfyen 
I o dziwi. — Polew -apteka W. Borowskiego, Warszawa, Aleje

JtmolłttalUe sa.
Żądać we wezyaUtieh aptekach i składach aptecznych.

ŚAiwaeor 1032
H u t ar wyntazezająey odciski poleca apteka W. Borowskiego, 

Warszawa, Aleje JuoibliMBkU 39.
Żądać wo wasyktliieh aptekach i akia dach aptecznych.

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZTU K I.
— Z  TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. ,/Uciel 

k ii mi przepióreczka..Żeroitnklego, którą teatr 
'krakowski wystawił pierwszy po warszawskim Na­
rodów;., m  Zajmie rapei tuar wszystkich najhliżizyoh 
sini. Niejpospolity utwór Wielkiego pisarza, przepo- 
jahy *aSCt wą Żeromskiemu głębią u czu cia , spotkał 
się z gorącem p rz y ję c ie m . W niedzielę popołudniu 
.Kościuszko p o d  RaiC ław łcaM i". Wobec tego, że ju ż  
IW niedługim CżaiSie repertuar teatru stanie p od  
wyłącznym znakiem, oczekiwanych z zaciekaw ie- 
nietn, występów Ludwika bolt>Uego .Juliusz Cezar" 
nśt Saejgrby być juiż grany. Z tego po, „du dyrekeya 
illtiwur yl i na przyszły tydzień dWa powtórzenia 
tego arcydzieła Szekspirowskiego, a pragnąc je  
upraystępoić jaknaijszei szy m  s fe r o m  da je  po Ce- 
■aefa popiułarnycli1, zniżon; d i o W proc. *

- *  DALSZE POWTÓRZENIA „PEER QYNTA“ . 
P « «ii A  OT tóatyCjly Ibsetia „Peer Gynt" z KarO- 
ktd Adwentowiczem w  kreacyi tytułowej zapełnia 
codziennie widownię Bagateli. Gała prasa ptun- _I 
jaćkuozgodnie piękną wystawę i doskonałą grę ca- 
łt g t  aespOMi. Obok wykonawcy roli głów ticj wyróż- 
ażqę tlę pp. Ordyfiska, Zbticki, Kwiatkowski. Bar 
wdflekl, Blarwłfrsfka Zoti t, R jnow icz, Wyiocki, Stę- 
Pjenrakf, T a tA l i inni. „Ptwr Gynt" grany będz.o 
aż do {MMtdMałLu 11 łńn. włącznie. W piątek dnia 
8 n » ,a  daje Bagatela przed lawtenie popicrudniu- 
we o  g o Ł . 4-tej po Cenach zniżonych, na którem 
M id i rię po raz 14-ty „Eon tła Kreutzerow ka 
'Atrakcyjna ta sztuk, powtórzoną będzie w niedzie­
lę 19 ten. o godż. 4 popołudniu. W . bofc 0 bm. 
po raz ęderwszy na przjdslawletiiu papołudłtlowem 
„Gfeara i jastł) tnO".

— OPERETKA NOWOŚCI RaJSKA. Elna Gi 
sUdt zachwyca ciągle publiczność piękną grą, 
wdMękińm i prześlicznym głocem. Operetka „Trzy 
sUm pudla" zyskała również ogóire uznanie tali 
w  prasie Jak i u publiczności, grana będzie codzien­
nie wieczór do niedzieli włącznie. Elna Gisledt wy­
stąpi nasłanie w „CHódo"', rolą Itą zachwycała 
[Warszawę. W  piątek potpol. po cenach całkiem zni­
żonym  .(Manewry jesienne", w sobotę popoł. po 
cenach popularnych „Hrabina Marica". Gistedlt przy 
gotowuje się do następnej operetki a będzie nią 
Kfnaciyjtia premiera „Rewanż".

Ł1  KONOBBT ZELIGFELDÓWNY I KIPNlSA. 
Na najbliższą sobotę /ostał mpow iediziany w K/i no­
tę, *rte ^Warszawa" konewt w£i(p©nMianych śpde- 
Wwków, którzy program Swój wykonają v języku 
Żydowskim. Z pośród cai go szeregu koncertów, 
która ■; ostatniem- czasy u nas odbyły, koncert 
WupoUmk ny zasługuje bezwzględnie na wyróżnienie. 
P i ogram koncertu Składa się z żydowskich pieśni 
taftowych, w których zarówno pani Zeldgfeld jak 
i pan Kipois Celują, popularyzując owe pieśni już 
od seeregu lat i Cieszą aię nadzwyczajnem pawedze- 
niem. W  ooboię wystąpią u nas (po raZ pierwszy 
i gród tasz z pewność,ą powita ich jak na to ,-a- 
•ługują. DA.

— ,ALMANACH NOWEJ POEZYI POLSKIEJ-' 
odbędzie się 9 maja o 7-ej wieczór w sali Koper­
nika Col. Nr>v. staraniem Koła Polonistów U.U.J 
Recytują afft di an\- M BlMfżanka 1 E Woinjcwi- 
czówtla. SłowO wstępne: Jalu Kurek.

TEATR JM. J. SŁOWAcKtEGO.
IW i k: „Uciekła mi przepióreazika".
Sołłnta: „Uciekła nad przepióreczka".

BAGATELA
Kątek: ptzp. „Sonata KreutzeroWSka"; wieczór

„Peer Gynt".
Sobota; ł L.poł „Gitam i jazzł and , wiecz. „Peer

W /

I*  Z a w ia d o m ie n i* . «  Kim „Mila” i Kii" Jitóf
II. (S | lć hlbeluH gów

Z E M S T A  K R Y M H IL D Y
K  od dnia 7 bm. wszelkie zniżki na przedstawienia tylko o godz. 4*45 popoł. ważne.
; i ms rżenia WaczŁ by być bogalym urzeczywlitniaj# slg.

Kaldv drugi la b wygrywał
Pzaez państwo dozwo- — -  b m . «« w wysokości 1T ml-
tona loterya malowa o 5 4 * 0 0 0  W y 9 f # l l | f C n  I ■ p r 6 l t l i l  l ia n ó w  m a rek  x ł. 

Na pojedynczy los wygrać m oir i  pół miliona marek sioiych.

I M  IN K  5110.000 nk.il. Ims “i . po V I f&SS f  115 S i  f
Tysiąc większych i śrsńnich Wjgianyuh. — Wypłata wygranych jest zagwarantowana pizea paistwu.

Ciągnieni* co mi«aiqc.
Ut 5 jo wy plan wyvanyeh tałąeza się bezpłaaie do każdego zamówienia.

1 v 1/5 1/2 l/llosowCeny M k. «•— l i ' —  u O —
lorta za wyByłkę się nie dolicza. — Zamówienia uprasza się skierować doi

Re A. ćbhn, H a m b u rg , kantsftrasso Hr. 54.

OPERETKA
Piątek: pop„ł. „Manewry jesienne"; wieCz. „Trzy 

siarę pudła". *
boibota: popoł. „Hrabina Marica"; wiecz. .„Trzy 

slare pudła".
REPERTUARY KIN k r a k o w s k i c h

W ARSZAW A: „Listy gończe". Druga serya fil­
mu: „Pościg naokoło świata w 18-tu dniach bez 
paszportu". Dramat awanturniczy.

UCIECHA: „Car Aleksander II“. (Z tajemnic 
Petro-Pawłowskiej twierdzy więziennej). Senzacyjny 
dramat.

REDUTA; „Ludzie i maski". Senzacyjny program 
w I2*tu aktach z Harry PeeUsm w roli głównej.

SZTUKA i WANDA: „Zemsta Krymhildy". Część 
il-ga „Nibelungów" z towarzystwem muzyki Wa­
gnerowskiej.

Z KRAJU.

Gnegdaj z-tlarł w Nowy.n Sączu Dr Leon Sdlber- 
ttlatui, lekarz z zawodu. Zmarły należał d/o naj­
bardziej porważanych syonistów rtaszej dzielnicy. 
Już jako młody akademik przyłączy! się do ruchu 
narodowego i należał do związku „Kadima". PiZez 
kilkadziesiąt lat — Zmarły urodził się w roku 1867 
— brał czynny udział w ruchu syonistycznym 
Poza tetn interesował się żywo sprawami humani- ; 
tarnemi. Spokojny, zrównoważony, o nieskazitel- j 
nym charakterze, uczynny dla wszystkich cieszył j 
się w mieście sWetn, gdzie praktykował jako wżlęly 
lekahz w Nowym Sączu, ęiowszechną syiilpatyą 1 sza­
cunkiem nie tylko u społeczeństwa Żydowskiego, ale 
u ergólu obyWałell.

MittlO cierpienia interesował się ruchem gyonisty- 
cziiytn a w szczególności ruchem hebrajskim do 
ostatniej chwiji. Nie dawno temu jeszcze bial udział 
w posiedzeniu Rady centralnej Organizacyi syoni- 
slycznej w Krakowie.

W ubiegłą niedzielę odbył się w Nowym Sączu 
pogrzeb Zmarłego przy nadzwyczaj tłumnym udzia­
le pubUczności wszystkich sfer miasta. Ostatnia 
ta usługa była wymownym dowodem, jak wialkiem 
poważaniem cieszył się Zmarły.

Organizacya syonistyczna naszej dzielnicy straciła 
w Nim szczerego, caloin sercem Sprawie oddanego 
Towarzysza.

To też zachowa Go długo w pamięci.
Cześć i spokój Jego duszy!

   *0-0——- ’
OLBRZYMIE KOSZTA KATASTROFY POD 

STAROGARDEM.
„Republika" donosi: W kołach’ sejmowych 

dyskutowane są szczegóły I konsekweneye 
katastrofy pod Starogardem, w tzw. „kury- 
tarzu" polskim.

Naogół panuje głębokie przekonanie, że 
katastrofa miała miejsce wskutek 2amachu,

Wielkie spory budzą konsekweneye, jakie 
wypadną dla rządu polskiego. Straty mate- 
ryalne dla rżądu naszego będą bardzo powa 
żnó. W  pierwszym rzędzie t jfska będzie

musiała wypłacić odszkodowanie za znlszcM 
ny tabor kolejowy. Przewidziana sum* wab' 
się międ“y 200 -250 tysięcy złotych.

Drugą pozycyą i to prawdopodobnie znfcs 
nie poważniejszą będzie odszkodowanie dl* 
rodzin zabitych i rannych. Rząd polski podflj 
bno już zdecydował, że będzie się st. t-ł zał 
twić pretensye poszkodowanych drogą wył 
płaty jednorazowego odszkodowania. Przewf 
dywana jest ogólna suma odszkodowań ptz4 
szło 300,C00 złotych. Jednak ludzie ofyehi 
jący się w stosunkach twierdzą, że suma td 
je3t stanowczo za mafe. Niemcy napewao 0̂  
szczędząc nas nie będą i wysuną ,*;ądania Wł 
noszące kilka milionów złótych, Należy j,U-t 
nak przypuszczać, że po długich targach 
taytrofa kolejowa poo Starogardem w kal 
dym razie kosztować będzie skarb przeszło 
milion złotych

W URZED2IE POCZTOWYM I TELE­
GRAFICZNYM W MSZANIE DOLNEJ o*
twarto i oddano do publicznego użytku cen* 
tralę i publiczną mównicę telefoniczną.

3 *  świata.
SPUŚCIZNA LJ r ER A Ci: A TOŁSTOJA^ 

W salonie poselatwa jowieckiego w Wiecnh* 
wygłosiła hrabianka Tatiana Tołstoj wobed 
ścisłego grona ł,najomych, odczyt o literad 
kim spadku po swoim sławnym ojcu.

Tołstoj, będąc zmuszonym swojego ozasm 
wyjechać nu Krym dla poratowania zdrowia: 
zostawił rodzinie list, w którym oświadczy*? 
że prace jego może wydawać każdy, kto tyl"1 
ko zechce, bez płacenia jakiegokolwiek honflj 
ra.yum, W rzeczywistości inne jednak zupó* 
nic rozporządzenia znalazły się w napisany Bli­
na rok przed śmiercią testamencie wiclitie^ 
go pisarza. Gdy obecny przy pisanie testAA 
merttu notaryusz zwrócił uwagę Tołstoja, 
że musi być wyraćnie zaznao-.onc, do kogo 
po jego śmierci należeć ma każda rzecz —J 
genialny pisarz postanowił poźońtawlć cały, 
swój literacki dorobek córce Aleksandrzó4 
W razie zaś śmierci Aleksandry, która LylJI 
chora i wkrótce zmarła, młodszej córce &Ą 
tianie, W ostatnich latach starzec, bojąc się* 
by go nie posądzono o chęć robienia pienię-' ■ 
dzy, nie wydawał wcale swych dzieł. Pisy­
wał jednak po całych nocach, a nad ranem: 
wręczał rękopis komuś z rodzifly, prosząCi 
by go przepisał.

Wielki pisarz miał manie oszczędzania pW 
pieru, pisywał na kartkach, znalezionych 
szufladach lub na starych kopertach, MAfiW 
ta wielce utrudniała przepisywanie fękopt*' 
sów. __ - -

Olbrzymia ilość zapisanych kartek, odfi»I® 
zlonyeh po śmierci Tołstoja, zmusiła kond* 
syę, która ofiarowała się uporządkować P 
zoatałe no nim rękopisy, do wyczerpując^ 
pracy, która trwała prawie lat osi-sm.



Nr. io4 „NOWY DZIENNIK", sobota 9 maja. S r  *

S tu li m u  i n iem H t
.Wiedeń, 7 5. (D) Z Berlina donoszą: Wielkie 

każenie ■wywołała lulaj wiadomość, że z kół 
^balistycznych ma wyjść w łych dniach 
>*aiosek o unieważnienie wyboru Hindenburga 
^  prezydenta Rzeszy. Wniosek ma być popar- 

Przytoczeniem faktów nieformalności, jakie 
irzyły się w niektórych okręgach wybór- 
ćh. Naogól przypuszczają, że choćby głów- 
komisya wyborcza zgodziła się na rewizyę 

^yborów, to ponowne wybory nastąpiłyby tyl- 
W  W kilku okręgach, w których działy się owe 
^formalności. O zmianie jednak ogólnego wy 

wyborów niema w takim wypadku mo-
tyy.
i W każdym bądź razie Hindenburg gotuje się 

uroczystego objęcia urzędu, które nastąpi 
wtorek.

iia zdali td Diiifiiisi; j ea ueićliiidnSiiTia
k&erihi, 7. 5 PAT. Reichsbahner Schwartz-Rot- 

reprezentujące zjednoczenie organizacji lewi-

(Telefonem  od naszego korespondenta)
cowych zdecydowały nie brać udziału w  uroczysto­
ściach z okazyi przyjazdu marszałka Hindenburga 
do Berlina. Prezes tej organizacyi Horslng ogłosił 
w „Vor\varłs“ artykuł, w którym oznajmia, że za­
równo ze względów politycznych wewnętrznych jak 
i zewnętrznych Reichsbahner nie uważa za wska 
Zane brać udziału w manih-stacyach, w których P°" 
ważna ilość uczestników rekrutuje się z mooarcfai- 
stów.

Przed dzisiejszem głosowaniem 
w sejmie pruskim

(Telefonem od mosego kore»pinisafn)
Wiedeń, 7. 5 (D.) Z Berlina donoszą: Paptye pra­

wicowe dokładają wszelkich starań by naed-opuścić 
do jutrzejszego głosowania nad wnioskiem w spra­
wie votum nieufności dla gabinetu socyalisty Bi-atl- 
na. Mamo to nie jest rzeczą wykluczoną, że prawi­
cowcy w ostatniej niemal chwili zgodzą się na kom­
promis a uaWet na wstąpienie do rządu Brauna, 
byle tylko uniknąć rozwiązania landtagi:.

u o godzinie 1-szej przemawiał delegat Polski 
J^erał Sosnkowski. W (przemówieniu swem mówca 
iPfzedewszysIkiem podkreślił Wolę współpracy w spo 

aktywny z dziełem konferencji. We wszystkich

Polska wobec handlu bronią.
Mowa gonarafa Sosnkowsklego w KomisyI Ligi narodów w Oenewio

fd.^newa’ ** PAT. W czoraj na plenarnem posie- | uwagę, iż olbrzymie przestrzenie świata uchyliły się
od kontroli tu proponowanej. Są wielkie kraje, które 
a ilmine usunęły się od wszelkiej współpracy w spra 
wie zagadnień dotyczących bezpieczeństwa. Polska 
najusilniej pragnąca współpracować ze wazystkiemi 
krajami świata nad wjelkiem dziełem pokoju musi 
jednak zdawać Sobie sprawę z położenia wytworzo­
nego przez te państwa, co do wzięcia udziału w pra­
cach konferencji. Wierna wielkim zasadom prokla­
mowanym w pakcie Ligi delegacya polska uważa, 
że należy w  sposób szczegółowy rozważyć, czy nie­
które proipozyCye konwencji nie utworzą praktycz­
nych konsekwencyi nierówności faktycznej między 
krajami przy stępuj ącemi do konwencyi, stawiają w 
sytuaCyi upośledzonej państwa nieprodukujące u sie­
bie broui i materyalu wojennego wobec państw pro­
dukujących. Ta różnica jest specyalnje niekorzystna 
dla państw pragnących postępować lojalnie i zgo­
dnie z zasadami międzynarodowej współpracy, a któ 
re nie należąc do państw produkujących i jedno­
cześnie graniczące z krajami iprodukującem!, muszą 
wyłaniać się z pod postanowień konwencji.

Nikt niema odwagi grać 
w otwarte karty

Londyn, 7. 5 PAT. Wolff. Morning Post donosi 
z Genewy, że mnożą się oznaki rozłamu na konfe­
rencji dla handlu bronią. Żadne z mocarstw nie 
chce Wystąpić Otwarcie i odkryć karty. Nietyłko 
Ameryka, ale także i inne wielkie państwa produ­
kujące broń są temu przeciwne albowiem to mo­
głoby uszczuplić prosperowanie handlu bronią. Kon 
fereneya okazuje już obecnie ipewne oznaki rozłamu 
na różne grupy i tylko namiętni apostołowie tej 
sprawy przepowiadają jeszcze pomyślny wynik kon 
ferencyi.

wiążąc rozległą sprawę pokoju, Pol- 
pragnie pozostać wierną polityce ujawnionej je- 

n *'ZŁ‘ na terenie Ligi narodów. Polityka ta zawsze 
JWa Polityką pokoju opartego na współpracy mię- 

Jnarodowej. Dalej generał stwierdził, że sprawa 
. ęclzynarodoWego handlu bronią stanowi tylko je- 

rozdział całokształtu zagadnienia powszechnego 
zbrojenia i międzynarodowego bezpieczeństwa. Nie 

ry^innaby więc być oddzielona od całego tego za­
dudnieniu gdyż wówczas powstałby poważny wyłom 
jj ®Mej konstrukcyi pokoju. Mówca zaznaczył da- 
(JT Iż Polska solidaryzuje się z duchem, którym 

wionę były przemówienia Anglii i Francyi pod­
p a ś  piątego zgromadzenia Ligi, które były źródłem 
w^tokołu i umieściły kwestyę handlu bronią i amu- 
» cyą Wśród kwestyi ograniczeń związanych z pro- 
“ ^hiatem pokoju, bezpieczeństwa i rozbrojenia.

ając swe zastrzeżenia i uwagi delegacya polska 
j~~e ustanie lojalnie przyczyniać się do osiągnięcia 
*?52ez konferencję rezultatów praktycznych. Następ- 
i 6 generał podkreślił wielkie znaczenie kohwencjri 
Ljoprawie handlu bronią i amunicyą, która dążyć 

do stwierdzenia solidarności państw, stosu- 
i ^Cych sję <j0 icp postanowień. Delegat Polski z na-

iem podkreślił, iż w razie przyjęcia obecnej kon- 
jpncyi świat byłby podzielony na dwie części: kra- 
L. Znajdujące się poza konwencyą nie poddające 
łJ? fasadom solidarności międzynarodowej korzy- 

Ze wszystkich przywilejów jawności staty- 
ić^ ^ le j importu i eksportu broni bez jakichkolwiek 
■dowiązań dotyczących ich w  tej dziedzinie. To 
^trzeżenie jest specyalnie ważsne jeżeli się, zwróci

Rokowania z Agudą w Londynie.
j^Varszawa, 7 5. (M) Z Londynu donosi zat: 
("Wczoraj rozpoczęły się rokowania pomiędzy 
Ijrfżedstawicielami organizacyi syonistycznej a 
llySudą w sprawie przystąpienia Agudy do Je- 
j™i&h Agency. Na wspólnej kdnferencyi posta- 
ihowioiao zająć się również sprawą imigracyi

(Telefonem od naszego korespondenta)
oraz zakupna ziemi w Palestynie. Dyskusyi w 
sprawie udziału Agudy w Jewish Agency nie 
ukończono. Dyskusya toczy się nadal. Konfe- 
reneya wydzieliła specyalną komisyę celem u- 
zgodnienia zapatrywań w sprawie statutu orga 
nizacyi gmin żyd, w Palestynie.

ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

lieit m lii tó io ro  ul kiłiii triimio
iWfczoraj około 7-mej godziny wieczorem wpadła Zawezwana straż pożarna speCyalnymi dźwigarami ,

koła wozu tramwajowego linii nr. 3 przy ztóe- wydobyła z pod Wozu zmasakrowane zW łokt nie- ,
Ulic Starowiślnej i DiełlOwskiej 18-letnia Euge- szczęśliwej dziewczyny,

rj** Bieliczkówna, służąca, zamieszkała przy ul. Dłu- Trgiczny wypadek wyWołał U f.-: zoiegowisko |
90. Bielicźkówna poniosła śmierć na miejscu. Oa ulicy StarowilAinej.

Ckcya b a n k o w e, handlow a i p rzem .
I T r a m a k t y a

1’alski Bank Pztem. 1-VII 
bank Hipoteczny 
i ank Małapclskl 
- iemaki Bank Kredyt 
lowsuechny Bank Ki 
Bank Komercpałny 1 - I 
Bank Zw. Sp. Znrebki

7  V . e v .

c >8

l okkta b v .
Uandl. Sn. ahc. Jmuf 
F imana *mag. Jm— leki 
Xow. han. iiiaein Rolnic 
„Pnteki utłołr- 
źeglnga Bobka 
żifiłeińewkt Jb 43t 
H. CegitdBkł, Eaaaaś 
Barowozy ł—7 .
„ Aułomafr^lelwŁawoełaj 
B LemMBŁ* fabce anemitof 
r nrlu n juw fdhT iu l fa 
„Irsebinia* żeL 
Zakłady amatiie. ,Pi 
»Górka“ tabzyka 
Sie«aań‘jkia ZakJióe. 
BTepepo* Tow.dłapza^pJ- j 
Boiska Natta 
.Pokucie* Naft Sp. atu  
.Oikoa* T. A.
.Strug* Pizom, drzewny, 
,t  ezet* Powoź. zakł. buch 
oynuykat koazya. Kcakó 
t abr. przet. U. w Trzebjh 
,Aaoł“ 1—łV. 
.Agrochemia*
.krakus* Pizemyst gpirji 
b abr. cukru w Chodorewiej 
fukrowuia Chybie i.
A. Piasecki
babi. porceJL w Ćmielowie] 
cuekti. w bierazy H v  
o. w. huem«iewHki 
t abr. kapeluszy w Myślenl

11 00 
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Gim łda w l e d M ik a  z  d a la  7  b .  aa. (PAT. t 
d e w iz y . Amsterdam 28530, Zagrzeb i Belgrad 1147, 
Berlin 16880, Bruksela 3674, Budapeszt 9960, Bukareszt
335, Chrystania 11930, Kopenhaga 13410, Londyn 3444, 
Madryt lt 390, Medyolan 29w, Nowy Jork 7083 , Paryż 
3bK4, Praga 2101, Sofia 514, Sztokholm 18980, Warszawa 
3361 1 — 1366 , Zurych 13730, Dolary 705-90, Belgijskie 
-• -  bułgarskie — duńskie — marki niemieckie 
168Z6, angielskie —■— francuskie ——, holenderskie 

, włoskie 29*11, jugosłowiańskie 1142, norweskie 
— polskie 13350, rumuńskie —— szwedzkie —* — 

szwajcarskie — *— hiszpańskie 10360, czeskie 2099, 
węgierskie s9 jj, tureckie —' —

Papiery lokacyjne. Ausfr. renta kor. 2*5, renta 
lutowa 3*1, losy tureckie 440* — , Bodenkredit 206*— 
austr. zakł. kred. 136*—, koleje austr. 37t>* .

Giełda warszawska z dnia 7 b . m. (PAT.)
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn trranz. 5*17,
bony z ło te  pożyczka złota —, milkiuówka-----
pożyczka dolarowa *—

Czeki: Belgia tranz. 26*16, Holandya tranz. 208*53 
Londyn tran. 251 ’, Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
tranz. 2693, Praga tranz. 15*4V, Szwajcarya tranz. 100*30, 
Wiedeń tranz. . 30, Włochy tranz. 21*29.

Giełda warszawska z dnia 7 (o. m. (PAT.) 
Akcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0*29, Bank Zw. Sp. Z ar. Poznań 
8*50 Puls 0*45, Wild 0*2 , Crkier Warszawa 2*8 , Ce­
gie lsk i 11*48 , Ursus 1*65, Parowozy 0*67, Zawiercie 15*00, 
Ż eg lu ga  0*17, Poiska na!ta 0*50, Siła i Światło 0*3fc, 
Chmielów 0*35, Staraunowice 2 6., Poeisk 1*33, Ziele­
niew sk i 10  90, Żyrardów 8*i0, Chodorów 3*80.

Zurych, 7. 5 PAT. Paryż 26.80. Londyn 25.08, 
Nowy Jork 5.167. ebtgia 26, Włochy 21.21, Hiszpa­
nia 75.66, H-oilandya 207 KO, Berlin 12 %. Wiedeń 
72.80, Sztokholm 138.74 Oslo 87 i jedna c..warta, 
Kopenhaga 97 i trzy czwarte, Sofia 377 i pół, Pra­
ga 15.30, Warszawa 99 i trzy czwarte, Budapeszt 
0.726, Białogród 8.35, Ateny 937, Konstantynopol 
276, Bukareszt 235, Helsingfors 13, Buenos Aires 
200. Tendencya spokojna.

Trocki wrócił do Moskwy.
(Telefonem od nas—go korespondenta).
Wiedeń. 7 5. (D) Z Moskwy nadchodzi wia­

domość, że dziś powrócił tam po dwuletniej 
nieobecności w stolicy — Trocki.

Bani EM IM  w Mętni
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 5. (M) Z Jerozolimy donosi Zet 
Baron RotscHild zwany ojcem kolonizacyi ży­
dowskiej w Palestynie, przybywa w dniu ju­
trzejszym na własnym yachcie do Beyrutu, 
skąd uda się wprost do Palestyny.
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K Z E W C D N 1K H A K D !O W \ . :
1 t o f w r i y  a o łp e d T |

ilrsądaenia Luebenne, do- 
now e i różne nowotci

A. SATTLER
OMI7RUDY 24.

fel. 4t62. Tel 4162.

tSalanłerya 3
Samuel Kosenbium

k6w, Kłodowi 1.
Jurtownia towarów ga- 
ant, >talu»ych , biżute- 
yjiu h, skórkowych- oraz 
lelki, wybór lasek.

InhaUn

FORTEPIANY 
PIANINA 

FISHARMONIE

iklad

ilu mmm
MJKÓW

n m j u  k  T«l. 4 1 U

Jpn.iUi m. raty t* lOauMleoy.
Wjh ( elbrz,nJ

r
S.Sattier, Kraków

S i ł o m  t a .
Wyroby metal j* 3, stalowe 
amid-, nożownicze. Arty­
kuły dła u<~p, domowego

G iE a00® iaia

jtulsk. lub niem. wyucza 
w 29 letcy., 

Fdlcya GOLDZWEIG, 
ul. Bechttafca 9 ,1. p.
ki .(BiisllBilSIsIKallal

[MaTiyny  do p is a n ia  |

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny eicho piszące dla 

Mura i podróży.
,uraB!a‘ -Jiap<9D(i‘ -,PerI[EQ‘

Zastępc i:

H at^diilian  Mfintz
Kraków, Bonerowska 11. 

Telefon 3125.

r Lustra
szyby szlifowane, ramy 
d > obrazów poleca najta­
niej S. K llp ste ln , Kra­
ków, ul. Dietlowska L 87

Szkło
P ie rw sza  m z fo p .fa -  

b .yl^a z w ie r c ia d e ł 
i s s ilf ie rn ia  s z k ła  Sp.
z ocr. odp. Kraków. Grodz­
ka CO,Tel. 4078 i 42żs, pole 
ca szyby ilustra szi.fowane 
p j cenach przystępnych.

| S p ed ycy a  j
C racow ia  Sp. transpor­

towa Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka 60. Tai 4078.

Zabawki 1

Bi-Ba-Bo
Kraków 

ul. K ra k M ik a  lc
Zródlo n.joryginal. 

i najtańszych zabaw*-

S
REKLAMA 
dźwignia 

:: handlu

DANCINGI DOKOW E
msądza ćwialewej marki

GRAMOFON łtM l tw *slers  u o ic e “

Gramofon tan najuo\»a^oi koiialtukoyl 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową)

iUD*ny pra«ji pierwszorzędnych znawoów całego świata sa
nnjlepszy.

Wzorowa reprodukeya bez szmerów.
I f t f  •t ł ł S  B  ffW1 ihl") P> AA A l  JA W Wielki wy bór płyt, również żydowskich i hobrajskiali lcaateró w:
W b W i  A  W  C n w  r o ze n b l a t t a , k w a r t in a . s ir o t y .

TH E O R A M O P H O N E  C o ,  LI m it o d ,  L O N D O N .
Joneralny reprezentant na Polską:

JOZEF WEKSLER
Kraków, Floriaiski 25. Lwów, Sjutuki 2.

vV ÓZKI DZIECIĘCE „BRENNABOR“ na 
Skład mebM Wetslcinu, Kraków, Mały

4» , ?.%vv lfc'4 -ruV.-.-C J

%'y prawy ślubne
ci, kapy itd. wykonuj ezybko i staranuje 

po bardzo niskich cenach 
Zakład haftów maszynowych, mereżkowania, 

endlowapla i szycia bielizny.

Kraków, Sebastyana 36
Roboty zamiejscowe wysyła się pocztą.

MEBLE
Dywany, Chodniki, Firanki, Portyei.,, Kapy, 
Serwety, Narzuty, Poiuszeczki, cóżka meta­
lowe, Kołdry, Koce i t  p. towary puteea

KIAtf M. PLESZOWSKi
Kraków, Mały Rynek L. 2. 

Telefon 4136 11538.

Udogodnienia p rzy  kupnie.

Już jest otwarty
s p e c y a l n y  s k f r  J  

i u r n a l k  m ó d  i  r o b ó t  r ę c z n y c h
wzorów do odprasowania i krojów 

pray ul. Dietla 45 (pasaż Lindenbaumo). 
Proszę oglądnąć be*, przymusu kupna.

JłA B K A
W połowie maja otwieramy, jak w latach 

poprzednich nasz wzorowo prowadzony pen 
syonat w odnowionych vrillach „Jagiełło*’ 
,,Słonccznej“ abok 2.akladu wraz z oświetle­
niem elektrycznem.

Przyjmuje się dorosłych, jakoteż dzieci za­
pewniając troskliwą opiekę.

Zabawy i wycieczki pod kierownictwem 
p. H. Becka. Kuchnia rytualna, wyborowa. 
Pościel wymagana. Cena 8 złotych od osoby, 
dla dzieci odpowiednia zniżka, Zgłoszenia do 
15 maja, Kraków, Dietla 25, później Pensyo- 
nat Beck Rabka.

Abl 1 1..................... " 1
Jako przedstawiciel

Zjednoczonych fabryk papieru:
L e y k a m  J o s e J s t h a S  s .  a . 

P i t f c n e r  P a p l e r f & b r E k  S. A .
oferuję z mego składu komisowego belami 
lub wagonowo wprost z labryk papiery: 
drukowe, ilustracyjne, bezdrzewne, prawne 
bezdrzewne, zeszytowe gładkie i linio­

wane, księgowe, kredowe, mas: ynowe, 
pelury, rysunkowe, kartony białe 
i kolorowi, afiszowe, okładkowe, 
albumowe, skoroszytowe, papiery 

dla celów cukrowniczych, za- 
pałczarskich, fabryk świec 
itp. Tektury białe i oron- 

zowe. Papiery pakowe 
wszelkiego rodzaju.

Specyalnośśs
Znany m  J O T i a z p f e  p r u f t i M  lakoScl

N k h a t  ^ I t i K h i ^ j  M r s k c  w  
ul. Kreh.arowska L. 2. TeE. 112t .

Adres tel.graficzny: .PAP1EK*

Mu otoiii
Imilgfna Panna <Zy4.).m»-lycilUU jąca się na szyciu 

poszukuje posady do dzieci. 
Zgłoszenia pod „Inteligentna*
do Adm. N. Dz.

Praktyhnti»
Sza

Dow 
„fny Karola 

□rola, Wielopole*!A

Miwalnia s w ^ r * -
przez PKU., Sanok na nazwisko
Salemon Rappaport, Jacie

LOKALE
odstąpić motamy natyekf
miast urządzone biura * 
pokoi wraz z magazynami 
w tródmieicńi. Zgłoszeni* 
pod „ Natychmiast” do 

A du N. Dz. _

nauczycielka
cuskiego i niemieckiego (kos11

rersacy a, grajpsty k«, literat uraN
a— s.o. . . .  zbiorowe. ZgW*

Zielona 11, II. f*
Również lelteyo zbiorowe. Z
ezenia Kraków ------ ** T
ganek

kul wmotiaiB aiiiikieaa i Mm
zakup*:

1) pompę pionową szybową do odpornoo* 
wania wody ze szybu 27 mb, wysokość1 * 
wrydajności 1- -3 litrów w sekundzie, poiU  ̂
szaną motorem prądu zmiennego 3 x 220 W 
50 okresów.

2) kozioł z 2-ma windami i z 2-ma linatnlj 
dla opuszczenia pompy i opuszczenia w§*■ 
gumowego średnicy 50 mm

Bliższe szczegóły udzielone być mogą 
teresowanym w Zarządzie wodociągu rri“j ' 
skiego, ul. Senatorska 1. 1, w godzinach o® 
8—9 rano w dniach powszednich.

Termin składania ofert do 25 maja br. ^  
biurze Zarządu wodot iągowego, ul Senatom 
ska 1. 1.

Kraków, dnia 1 maja 1925 r.

SANAT0RYUH Dr. K0HNSTAHM 
KÓNIG^EIN TAUNUS

Godzina drogi od Frankfurtu nad Menem i Wiesbaden^

Otwarte przez cały rek.
Dla chorób nerwowych, wewnętrznych, również dl* 
osób potrzebujących wypoczynku Kuracye dyetetvczn<' 
Współczesna psychoterapia Najnowsze urządzę »li 1v 
karasie. Gabinet rentteuowski. Współczesny komfJf*- 

Lekarze naczelni 1 kierownicy sanatoryuin 
Dr. B. S zp in ak  z Warszawy Dr. M. FrleGer.sanh-

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a  i
TELEFON 279. W  KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L  7 . m .\

s
8  ••

I
L  ..............................................................................................................................................

Nakładem Gal, Sp. Wydawn. Red, Nacz, Dr  ̂Ign, Sc‘-warzbart Red, odp. Dawid Lai ec Hopra Drukarnia Dziennikowa, Orzeazkow^ ̂

przyjm uje wszelkie zairł wlaala w zakres dru­
karstwa wchodząca —  w szcza^ólnoścl druki 
bankowe, kupieckie- prze my złe. we, eitkamo- 
we, czasopisma 9 dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko l po cenucfc umiarkowanych.


